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Cena n n m ern
BOB IMHAfrWW

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. ZL 6*00 Jtwari. Zł. 18*00
w Krakowie z  odnosz. do domu » „ 6*20 m „ 18*60
Na prowincji * przesyłką poczt „ „ 6*60 „ „ 19*80
Zagranicą z  przesyłką pocztową „ v 10*00 * „ 30*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za stowo Zf. 0*20, wiersz milimetr.
I-szp. ZŁ 0*26, nadesłane ZL0*75, wiersz miUm. I-szp. w tókśftio, 
ZŁ 1*—t wiersz miUm. I-szp. na I-ef stronie Zł. 1*25, gratulacją 
ZŁ 12*50.rZa zastrzeżenie miejsca dolicza się 25,%, 1

Zwycięski e ta p w wa Ice fi kaha t krakowski
Blok sjonistyczny zdobył 9 mandatów. —  Dotychczasowi władcy kahalni —  bez większości!

Kraków, 27 mała-
Dzień wczorajszy stanowić będzie w  dziejach 

żydostwa krakowskiego chlubną kartę. Po raz 
(pierwszy stanęły szerokie masy ludności żydo 
iwskiej do walki o rządy w  kahale, który dotąd 

-tetapowit wyłączną domenę asymilacji, zlączo 
tnej z Agudą i Ckarajdim.

Blok ten przystąpił do walki o zdobycie ka 
hału I zawładnięcie nim taksamo. jak rządzi! 
w nim dotychczas. Tymczasem okazało się. że 
Tachunck robiony był — bez wyborców. Oka 
(zało się, że wybory proporcjonalne nie mogą 
dać takich wyników, jak wybory kurialne, z o 
'sławionym systemem pełnoirccu!ctw, choćby 
brak tych pełnomocnictw próbowano zastaolć 
przy pomocy dzierżonej w rekach 1 perfidnie 
kierowanej machiny wyborczej, oraz przy po 
mocy jaskrawych nadużyć. Przygniatająca wię 
kszość asymilatorsko— -agudowska w kabale 
minęła bezpowrotnie!

Szczególnie dotkliwy c’o? zadały wczorajsze 
wybory asymilacji, której datujące s?e od cMe 
siatek lat rządy w kahale znalazły wczoraj 
swój kres. Z dawnego dominującego stanowi 
ska, wyrażającego sie w posladanbi 10 mnuda 
tów z kurjl Iszej i kilku z kurji 2g}w. pozo«t,,ło 
„stron:i?ctwu“ prezydenta b. kabało zaledwie
2—3 miejsca w przyszłej kadzie, nrzyczrm .’ cł 
mandat o Ile go wogóle lista Nr. 1 uzyska, bę 
dzie mtała do zawdzięczenia Wojowi
z Agudą. O własnych siłach zdobyta zaledwie 
2 mandaty!

Blok „religijny", pod którego sztandarem 
przywódcy Agudy i Cberajdim ruszył’ na zdo 
bycie bezwzględnej, samodzielnej większości 
w kahale, również nie zdołał większości tej 
os'ngnąć, trtitro rozwinięcia niebywale silnej 
a?’tacji pod hasłem ratowania zagrożonej „re 
Hstfjnośc!" kahahf.

^Jednoczone stronnictwa sjenł«ł*'Czno, WAre 
w poprzednim kabale rozporządzać na 30 rad 
ców ro?edw’e tr/on^a reprezc—tantain; i to w  
dodatku (iWnT”a. którzy wesz'! do kabało jako 
zastępcy po zmarłych, obecnie ns!n<rne5v powa 
żne przedstawicielstwo- złożone z 9 członków 
Rady, na ogólna liczbę 25. Liczba ta stanowi 
tak poważną siłę, że wystąrczy, aby wywal 
czyć w nowym kabale podjecie twórczej pracy 
narodowo—żydowskiej, stanowiącej program 
zjednoczonego frontu sjonistycznego. — Jeżeli 
wchodzące obecnie do kahabr ugrupowania za 
wodowe. których rozwój zależy od progresyw 
nej pracy w kabale, okażą zrozumienie dla tych 
dążeń, to wtedy praca narodowa kahatu będzie 
znacznie ułatwioną

Utrzymanie równowagi rządzącej w kahale 
ze względu na podział sił będzie niezwykle u 
trudnione. jeżeli władcy poprzedniego kahału 
trwać będą uporczywie przy swych dotychcza 
sowach metodach, a nie okażą chęci do harroc 
nijnej współpracy dia dobra ludności i gminy, 
do której to twórczej współpracy sjonlścl sa 
gotowi.

Myśl sjońska, reprezentowana przez 4 listy 
(łącznie z Poalej—Sion prawicą), odniosła w  
dniu wczorajszym walne zwycięstwo.

hjnak wyborów w poszcze­
gólnych komisjach

O godzinie 10 wieczór przystąpiła główna ko 
misja wyborcza do ófofezainiia wyoiikm głosowa 
nia w  poszczególnych komisjach.

Poniżej podajemy prowizoryczne wyniifci, — 
przypominając nazwy poszczególnych list:

Nr. 1 — „stronnictwo mieszczańskie" Dra 
Rafała Landm-a. Nr. 2 — Uitaclidut, Nr. 3 — 
organizacja sjońska, Nr. 4 — Bund, Nr. 5 — Po 
alei—Sjon lewica, Nr. 6 — inw alftó, Nr. 7 — 

j rętoodziehiucy, Nr. 8 — Mizrachi, Nr. 10 — pry 
j w atna lista p. iNnfoachta, Nr. 11 — prywatna 
| lista p. Rocka, Nr. 12 — Machsike Limud, Nr.
I 13 — prywatna lista p. Lacłisa, Nr.' 14 — Poalej 
i Sjon pra\y.ca_ Nr. *1(1 — chosydzi bobowscy, 
j Nr. 18 — btok Agudy i charajd/m.
J KOMISJA I*: Blok sjonistyczny — 184 głp 

ców (lista Nr. 2 — 12, Nr. 3 — 108, Nr. 8 — 64J, 
lista 1 — 61, ilsta 4 — 25, lista 5 — 14, Usta 
6 —• 25, lista 7 — 56. lista 10 —25, lista 11
— 23, lista 12 — 16. lista 13 — 27, lista 14 — 
25, lista 16 — 52, lista 18 — 160; razem od­
danych głosów 699.

KOMISJA II: Blok sjonistyczny  — 198 glo- \ 
sów (lista 2 — 14, lista 3 — 1?(>, lista 8 58)
lista 1 — 79, lista 4 — 36. lista 5 —• 17, lista 
6 — 20, lista 7 — 56, lista 10 — 37, lista 11
— 14, lista 12 — 14, lista 13 — 26, Usta — 14
— 25, lista 16 — 3=1 Usta 18 — 174; razem od 
danych głosów — 734.

KOMISJA III- Blok słom styczny 170 głosów 
( lista 2 — 17, Vsta 3 — U?, lista 8 — 41), Usta 
1 — 79, lista 4 — 40, lista 5 — 17, lista 6 —- 
21, lista 7 58, lista 10 — 44, lista 11 — 19, li­
sta 12 — 16, lista 13 — 22, lista 14 — 27, li­
sta 16 — 30, lista 18 — 161; razem oddanych 
głosów 704.

KOMISJA IV.: Blok sjonistyczny 215 głosów  
(V.rtn Nr 2—18, Nr.- 3—129, Nr. 8—68), lista 1—

77, lista 4—30, fota 5—18, Usta 6—17, Usta 7—* 
46, fata 10—31, fata 11—20, lista 12—18, Hstś 
13—35, fata 14—28, Esrta 16—37, fe ta  18—183? 
razem oddanych głosów 745. il

KOMISJA V.: ,Blok sjonistyczny głosów 218 
(lista Nr. 2—21, Nr, 3—138, Nr. 8—59), fata 1—
59, fe ta  4—38, lista 5—21, Usta 6—14, fata 7—*
60, feta 10—41, fe ta  11—28, feta 12—19, fota! 
13—24, fa ta  14—28, feta 16 47, feta 18—160; 
razem oddanych głosów 757, . : ’ i

KOMISJA VI.: Blok sjonłstyczny 225 głosów  
(Usta Nr. 2—17, Nr. 3—136, Nr. 8—72), feta Nr, 
1—88, lista 4—32, fe ta  5—17, feta 6—20, feta? 
7—46, fa ta  10—34, fe ta  11—21, fe ta  12—27, V  
sta 13—27, fa ta  14—23, lista 16—53, fa ta  18-*  
156: razem oddanych głosów 769. 1 Ą

KOMISJA VII.: Blok sjonistyczny 243 glosfik* 
(lista Nr, 2—23, Nr. 3—159, Nr. 8—61), feta l — 
76, fota 4—39, fctar*5—25, Usta 6—16, feta X—* 
74, lis ii; 10—62. fe ta  U - -22, f e ta  12—24, fafel 
13—29, fa ta  14—28, lista 16—5U, feta-IS —M0& 
razem oddanych głosów 865. * j*!i)

KOMISJA VIII.: Blok sjonistyczny Z27 glof 
sów (lista Nr. 2—24, Nr. 3—145, Nr. 8—58), fota  
1—61, fata 2—24, lista 4—35, fe ta  5—14 IM tt 
6—15, lista 54, fota 10—47, lista 11—2 4  feta (IZ? 
—16, lista 13—16, lista 14-22 , lista 16—K  fe ta  
18—166; razem oddanych głosów 711.

KOMISJA IX.: Blok sjonistyczny: 259 glogfe f  
(Usta Nr. 2—26, Nr. 3—156, Nr. 8—77), feta 
59, lista 4—36, fota 5—26, feta 6—14, feta %—*
49. lrsta 10—38, fota 11—23, feta 12—20, Usta 
,13—27, feta 14—20, feta 16—43, feta  » —IWfcJ 
razem oddanych głosów 785.

KOMISJA X.: Blok sjontetyczny: 1X8 głosem, 
(lista Nr. 2—21, Nr. 3—113, Nr. 8—44), feta. £-i' 
46, feta 4—33, lista 5—19, lista 6—17, feta  7-*
50, fota 10—31, feta 11—15, faita 12—12, M ej  
13—22, fata 14—24. lista 16—45, feta  18—m g , 
razem oddanych głosów 659.

Ostateczny wynik wyborów zobacz str. 2*

Odczyt nsim. Kwiatkowskiego 
w Poznaniu

Poznań. 26. 5 PAT. O godZ. 5'30 p minister prze
mvslu i ‘handlu inż Engcnjusz Kwiatkowski wy­
głosił w wielkim, reprezentacyjnym westibulu 
PWK odczyt na temat ..Praw o zwycięzcy1*. (M- 
czvt zaszczycił swa r : - ością p. Prezydent Rzpli- 
tej w otoczeniu członków domu cywilnego i woj­
sk o. P o n ad to  przybyli naczelnicy władz i u- 
rzi>..w. liczny zastęp przedstawicieli organizacyj 
rolniczych — bawiącyrh Poznaniu z okazji zja­
zdu wielkopolskiego towarzystwa kółek rolni­
czych — uczestnicy zjazdu ekonomistów polskich 
oraz thimy publiczności Zebrani wysłuchali z o- 
gromnem zainteresowaniem i nagrodzili długimi 
oklaskami odczyt p. m inistra. W którym zobrazo­
w ał on położenie gospodarcze Polski. Po odczy­
cie p. Prezydent Rzplitej, żegnany oWacyjnemi o- 
krzyknmi opuścił w raz z p ministrem Kwiatkow­
skim halę FWK i odjechał na Zamek.

Udział parlamentarzystów
polskich 

na kongresie mEędzynar. Unii
P rz y i i r  «?o» Ł l§6 N a r o d ó w

Madryt. 26. 5 PAT. W ubiegłym tygodniu obra­
dował tu międzynarodowy kongres Unji towa­
rzystw przyjaciół Ligi Narodów pod przewodnic­
twem hr Bernsdorffa, lero rocznego prezesa CnJL 
Z ramienia Polski do prc.ydjum wszedł poseł 
Loewenherz Podkomisja r - lityczna, w skład któ­
rej wchodzili: poseł Stroń i, lord Cecil, de Jou- 
vfene], Limburg, Reinbdbe,-. i Roi n opracowała 
rezolucję, wiążącą rozbrojenie z gwarancjami bez­
pieczeństwa Rezolucję tę uchwalono jednomyśl­
nie. W sprawie obywatelstwa przemawiał p. Ly- 
pacewi.cz. w sprawie zaś mniejszości poseł Stroń- 
ski, uzyskując potwierdzenie uchwały haskiej, łą- 

| czącej opie!;e nad mniejszościami z ich lojalnością 
i oraz z rozszerzeniem zobowiązań mniejszościo­

wych na wszystkie państwa Sprawę artykułu 19 
paktu Ligi odroczono do dalszego badania Wy­
stąpienie delegatów polskich zjednały ogólne i
race uznanie ' i
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Zanik roiiianlyczności. — Ustaw a o przestrze ganiu spokoju. —
„Oneg Szabat" I „Ohel Szera".

(Od! Bi£.szcgc łiceesc estcteRCa pslesh ftsltlfgo.)

IBM..
Pociąg do oryginalności.

Tel Awiw, 14 maja 
Uećmą ze znamiennych cech. towarzyszących 

rozwojowi życia Palestyny, jest zanik ronian- j 
tyczności, w którą dawniej było ono całkowi­
cie spowite. Z polityki i życia gospodarczego ; 
romantyzm ten oczywista najwcześniej zanik- \ 
nął. W  pożyciu towarzyskiem, t. zn. we wza- ; 
Senuicm ustosunkowaniu się do siebie ludzi i w j 
feiłturalnych objawach teśo ich współżycia, w j 
Świętach i uroczystościach, najdłużej się u trzy­
mał. Lecz i tu powoli ustąpić musiał gwarliwe- , 
tan rozgardiaszowi nowoczesnego „europejskie­
go'* trybu życia i ograniczyć się jedynie do za­
cisznych ustroni w małych koloniach i osa­
dach sjońskich.
I I pud tym względem pierwszem jest Tel 
,5twiw. Jak 'długo był on małem przedmieściem 
Jaffy, skladającem się z kilku skromnie zbudo­
wanych ulic. było w niem dosyć miejsca na ro- 
Jnantyczność. T. zw. „piaski" (Cboloth) były 
miejscem spotkania i wypoczynku po pracy. 
Niejednokrotnie spacery po nich dla ich wiel­
kiej naówczas odległości od jiszuwu żydowskie 
KO były połączone z pewnem niebezpieczeń­
stwem, co oczywista w niczem nie uszczuplało 
„siły przyciągania" tych piasków". Gdy jednak 
tatasto nieustannie się zwiększało, zmieniły się 
„piaski" w plażę, zwiedzaną gromadnie za dnia 
Ś wieczorem, pełną gwaru, echa ruchu uliczne­
go, turkotu aut i odgłosów muzyki. Niemniej 
.1 ta tak zeuropeizowana plaża, z pootwieranemi 
do późnej nocy restauracjami i kioskami, wciąż 
leszcze — zwłaszcza w późniejszych godzinach 

była punktem zbornyrr młodzieży. Nie po­
biegły utyskiwania spoczynku pragnących zac- 
łtych obywateli miasta. Z nastaniem lata, noc 
,w noc bez względu na fazę księżyca, wylewały

ny pociąg do oryginalności — oto druga cecha 
charakterystyczna życia palestyńskiego. W szę­
dzie znajduje ona swój wyraz. W sztuce, w li­
teraturze, w radości i w weselu, no i oczywi­
ście w smutku i nieszczęściu posługuje sie Pa­
lestyna superlatywami. W ystnrczy przyjrzeć 
się przedstawieniu „Habimy", cz^ też. sa ty ry ­
cznego kabaretu politycznego. Efekt goni za 
efektem, słuchacz przez całv ciqg przedstawie­
nia znajduje się pod walącemi się nań ze 
wszech stron ciągle nowemi, nieustającemi wra 
żeniami. Nie da się zaprzeczyć, że pod grubą 
tą niekiedy warstwa efektów odnaleźć sie da­
dzą i nader liczne iskry talentu i prawdziwie 
oryginalnej twórczości. Lecz nie sa one konie­
cznym dowodem tego, iż myśl żydowska i ży­
dowski intelekt zdołał już wytworzyć sobie we 
własnym swv mkraju nowe formy uzewnętrz­
nienia się. Kabaret pozostaje kabaretem, dra­
mat dramatem, komedia zaś komedia, bez 
względu n to. czy treść ich Jest bardziej czy 
mniej żydowską.

Jednym z nielicznych przejawów prawdzi­
wie oryginalnej myśli żydowskiej w prawdzi­
wie oryginalnej formie jest instytucja t. zw.

„Oneg Szabat". Siary ten żydowski zwyczaji 
przejęty został przez grupę literatów i mężów 
ducha, pod przewodnictwem Bialika, stara ją­
cych sie stare to naczynie napełnić nową tre­
ścią. ..Oneg Szabat", to cosobotnie swobodne 
zebrania, nn których obok poważnych dysku- 
syj i referatów czas mija na radości ’ śpiewie, 
żywiołowej, gdyż be.znrogramowej. Zebrania 
te cieszą s>> niebywałą frekwencją ludzi ze 
wszystkmh r*er społeczeństwa, zwyczaj zaś ich 
rozszerzył s;e w przeciągu krótkiego czastt 
i na resztę miast Palestyńskich, Jerozolimę I 
rfaife.

W  ubiegłym tygodniu doczekała się telawiw- 
ska instytucja „Oneg Szabat" radosnej uroczy- 
'taści, otwarcia własnego domu „Ohel Szem*\ 
Dorn ten mieszczący dwie sale na zebrania, n- 
bjkncie na bibliotekę, kluby itp.. służyć ma ja­
ko mieisce Przytułku dla wszystkiego, co rdzeń 
nie ż y d ó w c e  na noiu sztuki i literatury. Ga­
leria nbrazów m alarzy żydowskich, koncerty 
muzyki żydowskiej itp. wszvstko to znajdzie 
w nim gościnne przyjęcie. I należy podkreślić 
ze szczególnem uznaniem: Dom ten jest da­
rem niejakiego n. Bluma, nrostego 2yda kup­
ca i właściciela fabryki sztucznych zębów, —1 
osobistości niezbyt znanej ani rozgłosu nie szu­
ka incej, lecz oragnącei z glebi serca stworzyć 
mieisce dla ducha żydowskiego, w którymby 
mógł się rozwijać swobodnie dla chwały prze­
szłości i przyszłych pokoleń. Dr Z. L.

Ostateczny wynik wyborów
Godz. 4-ta rano. W tej chwili ukończono ob­

liczanie głosów w głównej komisji wyborczej. 
Ogółem na 9.494 uprawnionych (cyfrę te zakwe 
stjonował Dr. Zimmerrna’] * na komisji w ybor­
czej, tWSeirdząc, że po nade. a rckiamaeyj z 
magistratu cyfrę tę ustalił prez. Landau aa

Się ż na'd brzedu morza rozweselone gromadki ; 9.371) oddano głosów 7.513, czyli ponad 30 pro
cent, z tego ważnych głosów 7.479.

Dzielnik wyborczy wynosił 289. I tasz czego i 
ne liisity otrzym ały głosów:'

Blok sjonistyczny 2120 (lista Nr. 2 193, Nr 3 
— 1323, Nr. 8 — 604): fe ta  1-—687, Mista 4—344.

tfnłodzieży, zakłócając nocną ciszę wrzawą ra- j 
<k>Ści I śpiewów. Lecz oto i ta ostatnia ostoja < 
Tomantyczr.ości paść miała ofiarą wszystko 
zmieniającego rozwoju. Tel Awiw wzbogacił się 
o nową ustawę uchwaloną przez „ojców mia­
sta", ustawę o przestrzeganiu spokoju nocnego. 
Odtąd od godziny 11-tei wieczorem ustać ma j 
Wszelka radość, lub przynajmniej jej hałaśliwe 
zewnętrzne objawy. Śpiewać i hałasować wolno 
Będzie tylko w domu, nie zaś na ulicach mia­
sta', z wyjątkiem jedynie sobót i świąt, podczas 
których ustawowo dozwolona radość może prze 
ciągnąć się do godziny pierwszej po północy. 
'Czy ustawa ta przyczyni się do uspokojenia 
miasta, niezbyt to na razie pewnem. Tel Awiw 
Jest miaętem nader „akustycznie" zbudowanem. 
Otwarte przez całą noc okna i cienkie mury do­
mów pozwalają mieszkańcom jednej ulicy omal 
Że słyszeć i widzieć, co się na drugiej ulicy 
'dzieje. Pozatem „wolność Tomku w swoim dom 
ku*‘. Ustawa nie ogranicza w niczem swobody 
fałszywie grających fortepianów i hałaśliwych 
'gramofonów, o ile znajdują się one na teryto- 
rjachprywatnych. Bvć może jednak, iż ukróci 
ona zbytnia swawolę i rozpętanie, które nie­
kiedy doprawdy w plagę się zmieniają, tern 
większa, iż Teł Awiw pretenduje do nazwy miej 
sca kuracyjnego i wypoczynkowego.

Hałaśliwość Teł Awiwu i życia żydowskiego 
W Palestynie wogóle nie jest okolicznością 
przypadkowa. Nie da się porównać z charakte­
rystyczną dla Wschodu gwarnością, jakkolwiek 
do pewnego stopnia ma ona z nią wspólne ce­
chy i podłoże. Jest ona wglównej mierze nastę­
pstwem i wynikiem owej specyficznej żywioło­
wości, która tak bardzo cechuje młode społe­
czeństwo żydowskie Palestyny. Żywiołowość 
zaś w prymitywnym swym stanie objawia się. 
o ile nie jest jej danem znaleźć sobie odpowie­
dniejszego wyrazu, w zbytniej jaskrawości 
barw i braku zrównoważenia wewnętrznego, w 
szukaniu krzykliwych niekiedy efektów i w po­
ciągu do zbytniej „oryginalności". W szystkie 
te właściwości, a zwłaszcza ostatnio wspomnia-

fe ta  5—193. lista 6—179, lista 7—549. lusta 10 
—390, iista 11—209, lista 12—182, fe ta 13 — 257 
lista 14 — 254. lista 16 — 439, fe ta  18 — 1676.

Podział mandatów między poszczególne ugru 
powanir. został przez komisję wyborczą odro 
czony do drwa dzisie jszego. U stalono na razie 
tylko, że zblokowane listy sjonistyczne o ttzy  
mują 9 mandatów, blok asymilotorsko—agudo 
wski i charajdim w raz z listą Machsike — L?» 
niud 11 mandatów, rękodzielnicy 2 mandaty. 
Bund, chasydzi bobowscy i lista p, Eintractata 
po 1 mandacie.

0  rynki zbytu dSa bogactw  
mineralnych Morza Martwego
Jerozolima. (ŻAT.) Spodziewane tu  jest wkrót­

ce przybycie przewodniczącego rady dyrektorów 
towarzystwa dla eksploatacji Morza Martwego hr. 
Lylon. W rozmowie z przedstawicielami prasy hr. 
Lyton oświadczył, iż towarzystwo zamierza za­
jąć się zbytem potasu na rynkach Bliskiego Wscho 
du, później zaś rozwinie działalność eksportową 
również na rynkach europejskich.

Robotnica ydewska z Polski—  
członkinią rządu sowieckiego
Moskwą. (ŻAT.). Na zakończonym obecnie 

wazechukraińskim zjedzie sowietów do Central­
nego komitetu wykonawczego rządu sowieckiego 
na Ukrainie wybrana została żydowska robotni­
ca z Polski Golda Lis, ,

Golda Lis ilczy 30 lat. Jest ona córką tkacza w 
Lodzi. Od 10 roku życia Lis pracowała w  fabryce 
pończoszniczej.

W r. 1923 Lis przybyła z Lodzi do Kijowa jako 
robotnica w przemyśle trykotażowym. W krótkim 
czasie zdobyła wielką popularność wśród robotni­
ków żydowskich na Ukrainie jako wybitna dzia­
łaczka w ruchu komunistycznym i zawodowym.

Pogłoski o ni epokojach 
w Jugosławji

Wiedeń 26. 5. PAT. Poselstwo jugosłowiańskie za 
przeczą kategorycznie wszystkim pogłoskom o rze 
kornych zamachach w  królestwie S. H. S. Tak samo 
pozbawione są wszelkiej podstawy pogłoski o Tze 
komom aresztowaniu DawSdowłca, Jovanovica i 
Maceka.

Ograniczenie importu z Polski
wy wo?ł Ic  w fiusirr drciyzre it fc,sa

Wiedeń 26. 5. PAT. Dzisiejsza prasa wiedeńska 
omawia obszernie rosnącą drożyznę mięsa w Wie 
dniu. „Neue Freie Press e“ czyni uwagę, że rolnictwo 
austriackie wystąpiło rniieoo przedwcześnie przeciw 
ko importowi polskiemu,, gdyż wiidoczmie nie jesit w 
stanie pokryć zapotrzebowania konsumentów wSe 
deińslkich. „Neues Wiener Tagblaitt" tiwśerdizi. że dro 
żyzna mięsa wychodzi ra korzyść dostawców zagra 
iwczmycih. Okazuje siię obecnie, że komityingemit, przy 
znany Polsce, bylł zbyt mały, siku/tikiem czego zacho 
dzi niiebezpicezeńsrtrw© óailszej zwyżki cen bydła ś 
mięsa.

Starcia z komunistami w Paryżu
Paryż 26. 5. PAT. W dniu dzisiejszym komuniści 

obchodzili rocznicę komuiny z ru ta  1871. W czasie 
rozwiązywania pocohdu komunistycznego na omen 
tarza „Pere la Chese" doszło do nieznacznych starć, 
w czasie których kilka osób odniosło ramy. Aireszito 
warno około 10 osób.

Co zrobi Amanullahf
Nowe Delhi. 26. V. PAT. W wywiadzie z przed­

stawicielem agencji Reutera król Amanullahi o- 
świadczył, iż nie zamierza wracać do Afganistan 
nu, odmówił jednak odpowiedzi na temat przysz­
łych swych planów.

Wiedeń 26. 5. PAT. „United Press" donosi z Kai 
taity, :ź król AmamulUlah wraz z żoną wyjedzie w© 
środę z Bombaju do Włoch.

 o------
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Zydostwo śląskie, a Ker en Hajesod Dr. Filip Sobel
Jak już pokrótce donieśliśmy, odbyła się w 

ubiegłą niedzielę w Katowicach podniosła ma­
nifestacja pro-palesiyńska, która zainauguro­
wała nową kampanję na rzecz Keren najesoa 
na Polskim Śląsku.

Uroczystości katowickie rozpoczęły się rano
zebramem obywatelskiem

w sal) pos‘edzeń żydowskiej gminy wyznanio­
wej przy nader licznym udziale zaproszonych 
goScl, wobec których — po krótkiem zagajeniu 
zasłużonego przewodniczącego komitetu Keren 
Hajesod w Katowicach, p. Dra O. Aronade, re­
ferował

Dr Alfred K’ee,
czioneK A. C. światowej organizacji sjonistycz- 
nej z Berlina n. t. „Jewish Agency a odbudowa 
żydowskiej Palestyny". Trudno pokusić się o 
oddanie piękna i fascynującego czaru pełnych 
entuzjazmu słów jednego z najwybitniejszych 
naszych przywódców. „Odbudowa Erec lsrael 
wymaga nalintezrwniejszych wysiłków i naj­
wierniejszero oddania przedewszysrkiem tych, 
którzy do Erec idą, wywodził mówca; — za­
rzuca się chalucom, iż są areligijni, lecz to ich 
oddanie Jest służba Boża w najczystszem i naj- 
szlachetniejszem znaczeniu tego wyrazu, trud­
niejszą niz odprawianie trzy razy dnia modlit­
w y „Wetechsenah enejnu beszuwcha lezion", 
szczególnie gdy te modły stały się pustem sło­
wem, za którem nie kroczy czyn. Palestyna 
daje nam, jako ludziom religijnym, nową treść, 
czyni nas Żydami. Nie zrozumie sie żydowskiej 
religji, Jeśli się me pojmie jej istoty, wypływa­
jącej z praźródeł odradzającej się Ojczyzny 
żydowskiej! Następnie przeprowadza mówca 
interesującą paralelę między teraźniejszością. a 
Czasem powrotu Żydów z niewoli babilońskiej, 
historia nas uczy, że utrzymanie i przetrwanie 
Żydostwa zawdzięczamy tym 40.000, którzy 
wrócili do ojczyzny palestyńskiej, i odbuduwali 
się przy pomocy babilońskiego golusu, a ni i  
tym masom, które w Babilonie pozostały. Tak­
że wówczas piętrzyły sie przed powracającymi 
niezwykłe trudności, walki wewnętrzne, kwe­
stia arabska, podobnie jak obecnie, lecz prze­
cież znaleziono wyjście, hasło powrotu zwycię­
żyło. A jeśli nawet starzy płakali, porównując 
wspaniałość dawnej świątyni ze skromnym wy

glądem nowej, to jest to złote niezadowolenie 
walczącego człowieka. Niech nas gnębią wy­
rzuty sumienia z powodu bralku nasze] dotych­
czasowej pracy, zmaga jmy się z sobą w bezsen 
nych nocach, szukając odpowiedzi na pytanie: 
jak to zrobić?! Podnoszą się głosy sprzeciwu, 
podkreśla się trudności, lecz niechaj przeciwni­
cy nasi nam pozostawią ocenę tych przeciwno­
ści, nam, którzy stoimy w centrum pracy i zna­
my la leniej od innych. Odbudowa Palestyny 
nie Jest drobiazgiem, który załatwić można er" 
szem jałmużny. Kto lest tego zdania, niechaj 
zostanie zdała gdyż sam pieniądz tu nie wy­
starcza. Już Herzi nas pouczał1 Na początku 
byłu idea, — a nie pieniądz. Przez tysiąclecia 
byliśmy przedmiotem przekleństw i pogardy, 
aż wreszcie doczekaliśmy sie dnia, kiedy elita 
świata kulturalnego przy poświeceniu naszego 
iiniwersvtetn jerozolimskiego wypowiedziała 
słowa uznania dla narodu żydowskiego. Ma- 
rzveHsmł łesreśmw którzv nie widza co sie 
wokoło nas dzieje. Winnemu rojać ogrom tre­
ści. która nasz wjelki Rialik nbrał w cudowna 
szatę słowa: Ostatnie ookolenle golusu, pierw­
sze — wyzwolenia! Winniśmy zrozumieć, że 
to co dokonywa sie w Erec lsrael lest ziszcze­
niem sie prastarego snu wyzwoleńczego. Mamy 
szczęście żvć w czasie, w którym dokonują sie 
zasadnicze przemiany w Hstorji. w którym cud 
realiznie sie na jawie!" (Żvwe, długo niemilkną 
cp oklaski!.

W godzinach popołudniowych rozpoczęła się 
wła'oiwa konferencja współpracowników Ke­
ren Hąłesod na Śląsku przy nader licznym u- 
dziale delegatów i gości. Po wyborze prezy­
dium, którego skład onegdaj podaliśmy, zabrał 
głos

Di Hugo Herrmann
z Brna do referatu na temat „Znaczenia i za- 
dnfi Keren Hajesod". Rozwół i postępy naszej 
pracy odbudowawczej w Palestynie przyró­
wnać można — wywodzi mówca — do ruchu 
fal. Po przezwyciężeniu ostatniego kryzysu, 
stoimy u progu nowego rózwolu pod znakiem 
pomarańczy, lecz z dużem prawdopodobień­
stwem można przepowiedzieć powrotną falę. 
Rozwój kraiu kolonizacyjnego, jakim jest Pa­
lestyna, musi w pierv'szvch latach odbudowy

ordynuje jak w latach uDiegłycK IMS

K R Y N IC A , WSIla i  r i  m leM .

oscylować między wzlotem wzwyż a depresją. 
Charakter Żydostws pogłęoia te różnice jesz­
cze bardziej. Dopiero wówczas zrvzumiemy 
znaczenie i rolę naszych funduszów odbudo­
wa wczych, kiedy pojmiemy ów falisty prze­
bieg dzieła odbudowy. Nie bedzie można nigdy 
gospodarki palestyńskiej nastawić na stały roz 
wój, ale nasze tundusze dają nam środki dla 
wyrównan,a, które zap< wnić mogą tym gałę­
ziom rodzimej produkcji uniezateżntenie się od 
chwilowej koniunktury. Fundusze nasze podje-1 
ły sie tej niewdzięcznej roli wypełniania luk 
tam, gdzie waha się wkroczyć kapitał prywat- 
ny, ponieważ nie znajduje kalkulacji, kiótko 
spełniają one Drav’dziwie pionierskie posran-1 
nlctwo. Agencja Żydowska, która w najbliż­
szym roku wszczyna swą działalność z budże­
tem miliona funtów, uczyni Keren Hajesod 
swym Instrumentem finansowym. Amerykanie! 
zobowiązali się pokryć 60 procent tej kwoty, co 
oznacza podwojenie dotychczasowych świad­
czeń. Stąd i dla nas rarola: podwoić wysiłki, 
zwiększy, dochody! Mówca kończy: „Nie wol­
no nam stawiać pytania: Co zrobicie, lecz coi 
zrobimy? Czy robimy rzeczywiście wszystko 
co w niocy naszej? Kiedy robie to uśw-adoml- 
my, odczujemy to „żłote niezadowolenie", O 
którem mówił tak p'ękn!e Di Klee na pizedpo- 
łudniowem zebraniu". (Długotrwałe oklaski).

Po sprawozdaniu centraii Keren Hajesod w 
Krakowie, zlożonem przez dyr. iVL Fmkelsteina 
i popartem obfitym materiałem cyfrowym roz­
poczęła się dyskusja, poc ,em powzięto szereg 
rezoliicyj, dotyczących planu dalszej praCy K. 
11 na Śląsku polskim. Pod koniec powitał kon­
ferencję pięknem przemówieniem Dr Ignacy 
Schwarzbart, prezes egzekrtywy org sjou. 'dla 
zach. Małopolski i Śląska, poczem obrady 
wśród podniosłego nastroju zamknięto,

Godnetn zakończeniem uroczysto*** katowi*}- 
kich było

publiczne zgromadzenie,

które odbyło się pod wieczór w lokalu katowic­
kiej loży, szczelnie wypeinionem pubMcznośclą 
z Katowic i z pobliskiego Zagłębia, żgromadze-
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Zaczercwany kral miłości
100 P rz e k ła d  M. K u m o ra

(Ciąg dalszy.).
Ciekawą Jest rzeczą —to pełne zespolenie się, na 

które miesiącami cniemi pełen drżenia się cieszył, 
żadnej nie daje satysfakcji Przykry, nigdy przed­
tem niedozmaw my poz istajc posmak. Wszystko 
tek było jak zawsze, a jednak całkiem inaczej jak 
zawsze.

„Zbyt dużo byłaś r-lzem z nim,... z tym swoim 
paężem", z  trudom i wahając się przyjmuje Krzy­
sztof jej sposób wysławiania się.

„Tak".
„Także bez tej Solange?"
„Tak, napewm Wsz f̂c oma była tylko przez dwa 

dni w  łb-adze, a mój nąż przez trzy tygodnie".
Krzysztof wybucha. „A. przecież niedawne to 

czasy, kiedy jeszcze w o ła ła ś  policjanta, broniąc 
się przed nim".

Onir pozostaje łaigodną: „Wszak jestem jego żo­
ną. Ty inaczej nie chciałeś1. Zdaje mu się teraz, 
Że wyczuwa jej zemstę. Nie jest to coprawda swia 
dama zemsta, jest to raczej bunt udręczonej istoty, 
tem gorzej, ponieważ ten nieświadomy opór, któ­
rego się kurczowo jako ostatniej rezerwy ulezą 
Ieżności duszy trzyma, manifestuje się we wszyst 
I jem, oczem się wkrótce mógł snadnie przekonać.

Pokoje zupełnie inaczej uporządkowane niż 
przedtem. Jedno go cieszjf- Jego fotograf je stoją 
jeszcze na dawnem miejscu, przed lustrem, jak gdy 
by na ołtarzu Ale zres®tą wrzystko inne zupeł­
nie zmieniam* okazuje się, Zr Lena zajmuje tylko 
trzy pokoje Trzy inne Wynajęła bogatej polskiej 
rodzinie echodLrćw —

, Pku» BP*"

„Czułam. się tak samotną. Teraz wieczorami, 
czasami odwiedzam, stare damy".

Lena — szczerą? Wolę oo szczerości ma i jest 
samu przeświadczona o swej absolutnej szczero­
ści. W tem właściwie tkwi całe niebezpieczeń­
stwo. Niewie nawet, jak kłamie, jak < onsfjurniej 
zataja rzeczy ważne Nie byłoby zresztą rzeczą 
dziwną, gdyby swumi zastrzeżeniami i wsględami 
nie zdemoralizował tej przedtem tak olśniewają­
co czystej duszy. Także tu — zwycięstwo zła, kar­
miącego granice? — W każdym razie to wynaję­
cie poifojii przedstawia się wkrótce w innem świe­
tle. Ale Lena zawsze utrzymywać będzie (także 
przed sobą samą, w maj* amotniejszej godzinie), że 
powiedziała tylko czystą prawdę Mgły około 
Krzysztof a sta w*. Ją się coraz gęstsze i bardziej 
ponure

Przy wiódł jej z Wiednia pięknie cyzelowaną 
wazę z bronzu, — być możw pad wpłj wem nieja­
snych reminiscencji o rosyiskiem szkle Froweina 
Nie musi się nawet pytać, oo się stało z pamiątką 
Froweina. Wszak stoi na honorowem miejscu 
przed lustrem, w  otoczeniu fotografii.

„To szkło Jest prawdopodobnie sfałszowane, 
żadnej.niema wartości rzuca Krzysztof tak mimo- 
ihodem,

„Dlaczegóż?"
,.A wiec |uż nie wierzysz w to, że on Jest oszu­

stom?"
Jf j0  tak, w  to wierzę".

'Qftl więc- M

" — ■ ! —
„Ale waza nie musi być dlatego fatayw g W nk' 

nie zawsze musi oezuk.wać"
Stawia jego wiazę bronzową obok podtaronta 

Froweina. Rzuca się to nieco w oczy, ale ttn ■'« 
loby to większego znaczenia. Pewnego jtAdsti 
dc na. Lena zwjęta porządkowaniem TOtnoa >».*■ 
by tylko czekała na tę sposobność  ̂ w«Byartkłe jego 
fotograf je jednym ruchem ręki dc. sm.uJy. Kr*y 
sztoi ma wrażenie, jialk gnytry i jego WTM-
ciła i zamknęła w szufla1 e 1 oto znfiuięjły JnA 
fotografje, zadziwitj^oo prędko, jak mu etę zdaje. 
„Jestem tego zdania, że trzymanie fatagragjl na 
pokaz jest niesmacznie". Krzysriof my,11 -sw ie, że 
wszystko przechodzi, wszystko się łnnteróa 1 nie 
reaguje na to. Ma to uczucie, że jaz nieraz chciała 
usunąć jego fotograf ję, ale uważała to m  m za  
maiczciwa, by to uuzynić poza Jego ptecymat 
ło się to w jego obecności Nie ma*- a jej więc 
niczego zarzucić — pogrzeb, przeciwko Ł ł t  ma 
żadnych nie można podnieść urate-tow, — ezeipce 
do siebie Krzysztof, a w prasie Jego brzmi 1 pe­
wien szacunek i rozgoryczenie.

„Ale. teraz musisz i odemnie Drzyyąć mały pre­
zencik11, oświadcza Lena. Za kilka dni s* J.gcr o- 
rodżiny. Cze Lena ni“ czeKa dc tego czawil 
Adh, wszystko się tak pokręcało, tak obcem się 
stało! Jak gdyby ragle miedzy nim a Leną wyro­
sła japońska ścianka, przemieniająca istotę pro­
mień*, bojących od człowieka do człowuel a. Jego 
nieprzyjemne uczucie, które niejasno z sóry fu* 
wyczuwał, okazuje tę uzasadnionem Albowiem 
tym małym prezentem jest szpilka do k-awatu z 
dwoma brylantami Dziękuje, ale nie może po­
wstrzymać się od uwagi: „Tyle pieniędzy11 „Nie 
od mego męża, jak być może przypuszczasz", śmie 
Je się ze swywodą, której w niej przedtem nigdy 
nls zau ważył jC o. n i
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nie otworzył porywającem przemówieniem Dr 
Aronade, który wskazał na ogromne zasługi 
sjonistów około odbudowy żyd. Ojczyzny w Pa 
lestynie, zasługi, pod których wpływem obecnie 
nawet nie-sjoniści oddali swe siły na usługi 
wielkiego dzieła i znaleźli drogę do wspólnej 
pracy nad jego realizacja. Jedną z tych dróg 
jest Keren Hajesod, któremu wszystkie siły na­
leży poświęcić. Następny z mówców

Dr Ignacy Schwarzbart
wywodzi m. i. „Psychicznej depresji niektórych 
kół należy przeciwstawić optymizm palestyń­
ski, pogłębienie i rozszerzenie naszej ideologii, 
mechaniczną pracę zbiórkową należy zamienić 
na pracę uświadamiającą. Nasze zbiórki pienię­
żne służyć muszą zarazem do werbowania dusz 
zdrowego zydostwa.
P ' Dr Hago Hermann
Wykazuje następnie na dwu wybitnych zdarze­
niach z historji żydowskiej, wystąpieniu Sab- 
batai Zwigo I chasydyźmie rolę ruchu sjonisty-

cznego i jego cel — Palestynę, jako centrum
; narodowego Zydostwa. Omawiając wkońcu zna 
! czenie współpracy sjonistów z niesjonistami, 

wzywa Żydostwo dzielnicy śląskiej do'w ytężo­
nej współpracy w dziele, które umożliwiło zję- 

! dnoczenie całego prawie Zydostwa na wspól­
nej, palestyńskiej platformie.

Dr Alfred Klee
który wystąpił z końcowem przemówieniem, za 

| czął od analizy prawa do życia żydowskiego, 
do rozwoju ducha rodzimego, do specyficznej 
barwy z wielobarwnem spektrum społeczności 
ludzkiej. Już niedaleki jest dzień, kiedy znowu 
z Sjonu wyjdzie słowo, aby zapładniająco od­
działać na najdalsze, po świecie rozprószone sa 
dyby żydowskie, aby nieść błogosławieństwo 
całej ludzkości. — Herzlowskim aforyzmem 
„Wenn ihr wollt, ist es kein Maerchen", zakoń­
czył czcigodny mówca swe pełne młodzieńcze­
go zapału i wiary przemówienie.

Twórca komunizmu Czechosłowackiego 
wykluczony z partii fkomunrsftycz£fei

(CEPS). Czeskosłowacka partja komunisty­
czna, która do niedawna jeszcze była jedną z 
najpotężniejszych twierdz komunizmu w Euro 
pie, sypie się w gruzy. Ajenci Moskwy, którzy 
dzięki swej polityce demagogicznej przez dłu­
gie lata bałamucili masy proletariatu czesko- 
słowackiego, znaleźli się w zupełnem odosob­
nieniu. Rozłam wśród komunistów czeskosło- 
wackich, wywołany konfliktem między zarzą­
dem politycznym partji (t. zw. Politbiurem) a 
kierownictwem komunistycznych organizacyj 
zawodowych, postępuje w tak szybkiem tem­
pie, Ze najrozpaczliwsze nawet wysiłki wier­
nych Moskwie demagogów nie są w stanie pro 
cesu tego wstrzymać. Polityczni kierownicy 
partji usiłują wszelkimi sposobami przeciągnąć 
masy robotnicze do zakładanych na prędce wła 
snych kontrorganizacyj zawodowych, ale ro­
botnicy czeskosłowaccy w swej przeważającej 
większości pozostają wierni starym  związkom 
zawodowym, nie chcącym mieć nic wspólnego 
z demagogją polityczną. Zresztą akcja Polit- 
biura i z  tego względu napotyka na trudności, 
ze ustawodawstwo czeskosłowackie nie dopu­
szcza do zakładania zawodowycw związków, 
opierających się na zasadach wyłącznie poli­
tycznych, wobec czego tworzone przez Polit- 
biuro kontrorganizacje pozbawione są charakte 
ru  legalności i nie mgą liczyć na poparcie pań­
stwowych urzędów opieki społecznej.

Twierdzą komunizmu czeskosłowackiego by 
ło już od szeregu lat miasto górnicze Kladno, 
nazywane nawet „czeskim Kronsztadem". Za­
szczytne to wyróżnienie zawdzięczało Kladno 
okoliczności, iż tutaj właśnie miał swą „rezy­
dencję" poseł Muna, założyciel partji i twórca 
duchowy komunizmu czeskosłowackiego. Jesz-

1 cze podczas wojny światowej podczas swego 
pobytu w Rosji utrzymywał Muna ożywine sto 
sunki z bolszewikami moskiewskimi, których 
idee następnie importował do wyzwolonej oj­
czyzny. Mówiąc o Kladnie, Muna nigdy nie 
mówił inaczej, jak „moje Kladno", a zbolsze- 
wizowani obywatele tego miasta nazywali Mu- 
nę „naszym Muną". I oto ten dumny, „honoro­
wy obywatel" najpotężniejszej twierdzy komu 

j nistycznej w Czechosłowacji i jeden z głów- 
j nych organizatorów czeskosłowackiego ruchu 

komunistycznego staje się jedną z pierwszych 
I ofiar swej własnej demagogii. W  tych dniach 

zarząd lokalny partji komunistycznej w Klac- 
| nie postanowił wydalić z organizacji cały szę- 
j reg wybitnych działaczy partyjnych, a wśród 

nich „kacerza" Munę. senatorów Prusę i Ku- 
czerę oraz kilku wybitniejszych współpraco- 

j wników kladeńskiego organu komunistycznego 
! ,.Svobodv“. Kladno jednak nie stanowi wyjąt- 
j ku pod tym względem: we wszystkich lokal­

nych organizacjach partyjnych odbywa się a- 
nałogiczny proces usuwania z partji najstar­
szych ich współpracowników, niewydalacych 
się dość radykalnymi obecnemu kierownictwu 
stronnictwa. Tak np. w Pradze wydalony zo­
stał przed kilku dniami z partji pierwszy jej 
prezes Havlina, który równocześnie usunięty 
został ze składu redakcji „Rudego Prawa".

Znaczenie partji komunistycznej w Czecho­
słowacji, które pomimo jej liczebności, nigdy 
nie było zbvt wielkie, obecnie jednak spadło na j 
minimum. Ruch komunistyczny w Czechosło- I 
wacji zdyskredytował się w oczach samych ko 
munistów, w oczach szerokich mas robotni- j 
czych, i wszedł na drogę prowadzącą do bez-

deńskiej sprawozdania z sali sądowej (H ians 
Margulies). Wysoki poziom recenzyj teatral­
nych. Codziennie dodatek ilustrowany. Typo­
wy dziennik dla inteligencji, z swojemi wadami 
i zaletami.

„RElCHSPOST“
:* Ogran chrześcijańsko-społeczny. Uczciwy I, 

nie m askujący się. Antysemicki w sposób bar­
dzo umiarkowany. Doskonałe artykuły pole-, 
miczne. Posiada rubrykę „Sprawy kościelne*.'

„ARBEITER ZEITUNG".
Socjaldemokratyczny pendant do „Reicha 

post“. Cięte artykuły wstępne (Austerlitza). 
Nieprzekupnie prowadzony dział recenzyj fil­
mowych. Sjonistów powytopiłaby, gdyby mo­
żna w łyżce wody. Stosunek do Polski — nie- 
bardzo...

„DIE STUNDE".
Lokalna, żywa i barwna popołudniówka. Ży­

je najprzelotniejszą aktualnością i sensacją. 
Świetny styl reportarzy. Charakterystyka ar­
tykułów wstępnych: siedzenie na dwóch (po­
litycznych) stołkach, zwięzły dowcip, a u koń­
ca Ppinta w formie gry słów. Ryciny Carla Jo­
sepha są najlepszemi dowcipami dnia. Dosa­
dne i lekkie sprawozdania z życia teatralnego 
i artystycznego. Czytana przez ten Wiedeń, 
który uważa się za „mondain".

„DER ABEND".
Nieoficjalny, wojujący socjalizm. Demago­

giczny, ale uczciwy. O obiektywności mowy 
niema. Dewiza: „Odzie są silniejsi — zawsze 
po stronie słabszych". Ogromnie poczytny w 
wszystkich sferach. Wśród wielkich pism Wie­
dnia — najtańsze.

„WIENER AILGEMEINE ZEITUNG
Zmenia przekonania polityczne, jak kołnie­

rzyki. albo swpich właścicieli. Konkuruje w 
dziadzinie aktualno-sensacyjnej. z „Die Stun- 
de“. Pismo popołudniowe, w którem Wiedeń­
czyk czyta wywiady z osobistościami, które 
przed południem przybyły do Wiednia. W  dzia 
le inseratowym zagnieździły się masażystki.

Dr Szym on W olf.

powrotnego upadku.

Skróty wiedeńskie
NEUE FREIE PRESSE

Przedwcześnie zestarzała kobiecina z Fichte- 
gasse (tam mieści się redakcja tego dziennika). 
W  latach młodzieńczych (za Moritza Benedic- 
ta) aspiracje na „Weltblatt". Dzisiaj wegetuje
1 wegetarjanizuje. Organizm cierpiący na brak 
witamin. Zmurszały światopogląd. Ale świetna 
służba telegraficzna i korespondencyjna. Pierw 
szorzędni współpracownicy literaccy (Stefan 
Zweig, Wassermann, Galsworthy Schoenherr 
i i.). Przedstawicielka interesów bankowych. 
Umiarkowany kapitalizm. Sympatyzuje z Pol­
ską. Ongiś zaciekła przeciwniczka idei swoje­
go byłego współredaktora Dra Teodora Herzla, 
dzisiaj uznaje sjonizm i donosi o nim. W  W ie­
dniu nie czyta jej nikt prócz „hofratów" i cu­
dzoziemców.

Prasa
! „NEUES WIENER TAGBLATT*j

Potężne, bogate w środki finansowe pismo. 
Głośnik sfer przemysłowych. Najlepsza może 
w Wiedniu służba telegraficzna. Setki tysięcy 
drobnych ogłoszeń. Literacko daleko mu do 
niveau „N. Fr. Presse".

„NEUES WIENER JOURNAL 
Curiosum: jedyne w Wiedniu pismo składa­

ne ręcznie. Kapitalizm oszalały. W szystko co 
zalatuje lewicowością — potępienia godne. 
„Heimwehra" — bożyszczem. Dział inseratowy 
doskonale rozbudowany zwłaszcza „korespon­
dencja prywatna").

„DER TAG".
Pismo pięknoduchów, liberałów i pacyfistów. 

Prawie socjalistyczne, Najlepsze w prasie wle-

Pi ogram sUcy? radiofonicznych
Poniedziałek 27 maja.

Kraków (314‘1). 11‘56: Sygnał czasu, hejnał, ko 
muintót lioitinlfezo-meteoir. 12‘10—12‘50: Koncert płyt 
gramofonowych. 12*50: Transmisja z Poznania: ko­
munikaty PWK. 13 i 14‘50— 15*10: Komunikaty.
15T0: Transmisja pieśni majowych. 17: Odczyt p. t. 
„Z wycieczkrl do Włoch, wygi. Dr. Rajmund Gost­
kowski 17'25: Odczyt j>. t. „O zagadnieniu ludmo- 
ściowem w Ameryce" wygi. Dr. E. Stein. 17*55: Mu 
zyika lekka z kawiarni „Gastronomia" w  Warszawie 
18*45: Transmisja z Poemania: komunikaty PWK.
1S‘55: Rozmaitości. 19*15: Lekcja francuskiego. 19*45 
Komunikat harcerski 19*56 i 20—20*30’ Sygnał ctza- 
SH, hejnał, kiomiumiiikat sportowy i Sunie, 20*30: Kon­
cert międzynarodowy — transmisja z Pragi do War­
szawy, Wiednia, Benito i Budapesztu. 22: Komuni­
kat meteoirofogiaariy. 22*05: „Z wycieczek podhafeń- 
sltoich z górałami", wygi. p. Wł. Dorułam. 23: Mu­
zyka tameczna.

Katowice (416*1). 16: Muzyka płyt gramol. 17: 
0'diozyt p. t. „Z powszechnej Wystawy Krajowej w 
Pozmanilu", oz. I., Prof. WładysJaw Dzięgiel 17*25- 
Pogadanka z działu: „Nowości radiowe" p Jam Ci- 
ohoitmy. 17*55: Transmisja z Warszawy. 18*55: Roz 
maitoścń. 19*40: „Co słychać w Straiactiwiie?**. 19*55 
Komiuiniilkiat meteoroil. na okręg śląski. 20: Odczyt z 
cyklu: „Ustawodawstwo Polsko — Prawo Wek­
slowe", oz. VII„ Sędzia Dr. Stanisław Gronowski. 
20*30: Transmisja feotneer u mitjdzynarod. z Pragi. 
22: Komunikat lotaitao meceoro'., odczyt 1 komunik. 
PAT. z  Warszawy. 23: Odczyt w  ięz. francuskim dla 
słuchaczów zagranicznych p. t. „Miasta Polskie" — 
Dr. Michał Albent.

Praga (343*2). 20*30: Koncert międzynarodowy
(w programie muzyka azeska),

Lipsk (361*9). 21: Koncert symfoniczny.
Daventry (482*3). 21*35: „Le Jomgleiur de Noti 

Darne" Masseneta.
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Leczenie chorób nerwowych
Istnieje cała grupa chorób, posiadających tę ) 

wspólną ccehę, że — w związku z zaburzeniami 
ustrojowemi czy niezależnie od nich, zaznacza­
ją się zaburzeniami psychicznemi, mniej lub wię 
cej wyraźnemi i w mniejszym czy większym 
Stopniu dokuczliwemi. Próby ścisłego rozgrani­
czenia rozmaitych form tych chorób na choroby 
umysłowe i nerwowe okazały się zawodne — 
podobieństwa, zachodzące pomiędzy nimi, są w 
gruncie rzeczy większe, aniżeli różnice. We 
Wszystkich też may do czynienia z pierwiast­
kiem

wyczerpania narządów, 
niezależnego nawet od występujących w pew­
nych formach chorobowych stanów podniecenia* 

Obecnie studja medyczne w kierunku leczenia 
chorób nerwowych, jak je ogólnie nazwiemy, 
mają na celu głównie wykrycie podłoża, pod'4 
trzymującego liczne wspólne rysy cechujące te 
choroby, bowiem wiadomo, że wykrycie przy­
czyn choroby najskuteczniejszą jest drogą do 
jej uleczenia. Zdobyte ostatnio, dzięki studjom 
tym, dane anatomiczne, fizjologiczne, psycholo­
giczne i patulogiczne pozwalają na oparcie na 
ich podstawie wskazań leczniczych, których sku 
teczność została w wielu wypadkach już stwier­
dzona. Wszelkie chorobowe stany nerwowe ob­
jawiają się przeważnie w postaci t. zw. „fobii*, 
czyli

manji: prześladowczych, strachu, przygng- 
benia, przesady histerycznej itp. 

W szystkie te stany spowodowane są tern, że 
energja nerwowa, wytwarzana przez rozmaite 
ośrodki organizmu naszego i niekontrolowana 
przez organ centralny, jakim jest tnózg, znaj­
duje odbicie w świadomości pacjenta, ale odbi­
cie przesadne, wyolbrzymiające wrażenia przyj 
mowane z zewnątrz, ponieważ brak im właśnie 
owej normującej je w sposób odpowiedni kon­
troli mózgu, a właściwie kry mózgowej, będą­
cej siedliskiem funkcyj psychicznych. Dlatego 
też towarzyszą chorobowym stanom psychicz­
nym objawy upośledzonej świadomości — nieu­
sprawiedliwione zmiany humoru, osłabienie wo­
li, przytępienie inteligencji, niewytłumaczone 
obawy, wymaigowane cierpienia fizyczne ! mo­
ralne. Na tych przesłankach, zdobytych drogą 
studjów klinicznych, opiera się wybór metod 
leczenia chorób nerwowych. Nadewszystko więc 
zaleca się utrzymanie organizmu 

w jaknajkorzystniejszych warunkach fizycz  
nych,

przyczyniających się do przywrócenia zachwia­
nej równowagi psychicznej pacjenta przez po­
nowne doprowadzenie energji nerwowej do re­
gulujących środków mózgowych.

Najlepszą drogą dostarczenia choremu możl; 
wie najlepszych takich warunków jest umożli 
wienie mu zupełnej, na pewien czas przynaj­
mniej,

zmiany otoczenia, a także kompletnego o- 
derwania się od zw ykłych zająć, zapewnie­

nie mu jaknajwiększego spokoju,
hygienicznego odżywiania, oddychania dobrem 
powietrzem, wreszcie, krótko mówiąc, niekonie­
cznie zamknięcie go w sanatorjum specjalnem, 
często niedostępnem dla jego kieszeni, ale umie­
szczenie go na prawdziwiej wsi, w bliskiem zet­
knięciu z naturą, gdzie mógłby się oddawać ogro 
dnictwu, niezbyt uciążliwe] pracy na roli, pro­
wadzić tryb życia regularny, normalny, w sym- 
patycznem dla niego otoczeniu ludzi zdrowych 
(pod tym względem zamknięcie w sanatorjum

często wpływa wręcz ujemnie nawert) i życzli­
wych mu; co zaś do kontroli lekarza, pod którą 
chory winien jednak pozostawać, musi ona być 
nader dyskretna, aby chorym nie nasuwać nie­
potrzebnie przypominania o jego chorobie.

W tych warunkaęb nie ulega prawie wątpli- 
wści, że stan pacjenta szybko się poprawi, o ile, 
oczywiście, zaburzenia w ośrodkach nie przyhra 
ły głębszej postaci psychozy, w której leczenie 
takie, jakie opisaliśmy powyżej już nie wystar­
cza, wymagając zabiegów specyficznych, jakie 

„tylko szpital czy specjahe sanatoijum dać jest 
w stanie. . Dr. S. C.

Odpowiedzi redakcji:
KSERKSES: Chodzenie z odkrytą głoiwą może tyi 

kio wyjść, ma dobre włosom i tiiapewmo nie pr®yazyl 
niia się do wypadania tychże. Jedynie tyMoo w dni 
wiiieitmzme zalecamy nosić kapetosa dla ochrony przed 
pyfem i bnudem KaipeJiuse powinien być leMcii, prze 
witewmy, a więc najlepiej słomkowy. — SYONI CHA 
REJO: Jeśli rozchodzi się o usunięci© włosów raz 
na zawsze, to oauUeipi©!, bez uisakedzeniiia naskórka, 
da siile to usikiuiteraziniić drogą elakitroifizy lub też przy 
pomiocy diatermii. — STAŁA UCZENłCA: 1) Wisika 
zana etakitiryzacja sayiili. — 2) Wymaga zbadania 
przez chirurga. — SILNA BRUNETKA Z NOWEGO 
SĄCZA: Myć trwainz codzienni© zrama gorącą wodą 
i mydłem; w ciągu dnia 2—3 razy zmyć apteczną' 
t. zw. „białą11 benzyną 1 zaraz potem przypudrować. 
— BL. STRYJ: 1) Jest to stan wyleczalny ale le­
czenie możliwe jest ty to  pod kleruinlkiiem dobrego 
nemrotoiga. Życzeniu Pańskiemu co do odpowiednie­
go artykułu sitami© się zadość. — 2) Nie, absolutnie 
uli© radzimy osobom, cierpiącym na reumatyzm, u- 
żywamia kąpieli rzecznych. — CZYTELNICZKA Z 
SANOKA: 1) Wcierać w daną okolicę skóry ramo i 
wieczór spirytus salicylowy. — 2) Trzeba zwalczać 
niiedictkirewmość; wistayikiwamóa arsmenilkiow© byłyby 
bardzo na mfieósau. — STAŁY ABONENT 1929: Spira 
wa ta wymaga obejrzenia, bo to, co laicy nazywają- 
„liszajami11, to w każdym wypadku okazuje się im—

ty to  lekarz na receptę; imaazel ni© otrzyma Pand 
go w żadnej aptece. — 5) Zmywać bwarnz Wilka razy 
dziennie roBdiieńaziomą wodą kotońsiką i żarae poteni 
pudrować. — ZGNĘBIONY: Znamy ieaino ty to  -le- 
łtamstwioi: uprawiać dużo' sportów na wolbcm powóier' 
trziu i słońcu. To Pani przywróci pogodny i wesoły 
nastrój. Co do zmamstzazefc. to leczy się !© dHŚ i u- 
suiwa przez nagmz.ewiairri© twarzy diiateimiią. — KRA1 
KOWJANKA: 1) Żyć w azotlacjii od ludzi i odżywiać 
się małymii; ale aato często podawanymi! lykamt 
chłodnych pokarmów płynnych, prziediewiszystlifliieni 
mfcikia. Poza tom dbać o regulam® wypióżpńmia.. —* 
2) I owszem, jedna do dwóch kaplieti tygodmiiiowo 
(itemperałuira 3S stopni C). UtnSkać zimnych kapsel^ 
nasiadlówek i gorącej kąpHeJi nóg. — HERKULES:'
1) Zmywać twarz i czoło, kilka razy dzienni® roz­
cieńcz,orną wodą kołońsiką i zaraz pioitem pudrować.
— 2) W tych Tozmiilaradi nieszkodliwy. — 3) O łeth 
orzec może tylko leikianz, znający dokładni© obecny 
stan Pańskich płuc. — My pozypuisizczaiiny ty to ) ż® 
nie mogłoby to prawdopodobni© Panu zaszkodzić.
— CZYTELNICZKA Z UL. D1ETLOWSKIEJ: Górą. 
c© kąpiele nasiadiowe; zmywania atohołem merrto-4 
tawym. Dbać preytem o codzienne wyipfóżiniiemffia..
— NAUZYKA: 1) Pędzlować oodzleainiie kwasem s6- 
lfcyłowyim w koiiodijum (ma receptę). — 2) Częste 

ciepłe kąpiel© prizy używianńu mydła slarozanego; pó
ną ęihoirobą i wymaga innego leczenia. T y to  lekarz kąpie® krem lainolimiowy. — 3) Jodyna, ochrona —
— i to specjalista chorób skórnych, — może ustalić, 
jaka sprawa chorobowa wchodził tu w grę. — STA­
ŁA CZYTELNICZKA „NOWEGO DZIENNIKA": 1) 
Zajście w ciążę w tych warunkach możliwe, ale bar 
dizo mało prawdopodobne. — 2) Operacyjni© napa­
wano ni©; leozeniiiem t. zm. wslrzylkiwamiiem dożyinem 
odpowiedniaj saozeipiiotiki, można w rzadkich wy­
padkach uzyskać pożądamy rezultat. — 3) Jak naj- 
mniej nudni; wilgotne, wysychające okłady, nagrze­
wania diatermią. — NIEDOŚWIADCZONA MATKA 
A. G.: 1) Istniej© szereg popularnych książek o od- 
żywiiaeta i pńdęginowiainiu niemowląt, maprzykliad 
Dra T. Mogifadktego; tam znajdzie Pani odpowiedź 
na wszelkie poruszone kwestie. — 3) Jedyna rada: 
używać dużo ruchu. — 4) Środek tató zapilsać może

puder. — WDZIĘCZNA PACJENTKA. Przyczyną
może być wychudzeni© rąk, na co jednak wsponmia 
na mieseamfaa wpłynąć wcale nie mogła; może jej 
Patii spokojni© madal używać, — MŁODY URZĘD­
NIK: 1) Kilka razy dzienni© wcierać spiiry.tuis sali­
cylowy. — 2) Trzeba praedowszysikiiem sitwiordizić, 
co jest przyczyną? Wisikaizama analiza moczu w We-' 
mimku kw;aisu moczowego. — 3) T y to  psychoterapia 
poź kiiarumikiem dobrego neurologa może tu spro­
wadzić zmianę. — 4) Dużo ruchu na świiieżem po­
wietrzni, — NIESZCZĘŚLIWA T ARNO WIANKA: l) 
I owszem, sdoodiwy; trzeba się koniecztliie odzwy­
czaić. —■ 2) Patrz „Naiuizylka1* pumikt 1. 3) Pajtlfte
„Młody urarędlnik" p. 1.

Bfała rasa  ginie sam o b ó lczo
Uczeni, badający systematycznie statystykę 

urodzin i zgonów, wyprowadzają na podstawie 
suchych, napozór nic nie mówiących liczb, smu­
tne horoskopy dla ludzkości, a przedewszyst- 
kiem dla kierowniczej w świecie rasy białej. 
Zmniejszający się stale przyrost naturalny u 
narodów białej rasy przy jednoczesnem wzra­
staniu liczebności rasy żółtej i czarnej w swych 
skutkach może przynieść 'udzkości nieobliczalne 
straty. Na ten temat bardzo ciekawe opinje wy­
powiadają dwaj uczeni niemieccy, Raul Franek
i E. Eberhardt. Pierwszy z nich rozpatruje za­
gadnienie z punktu widzenia biologii i twierdzi, 
że nasz obecny tryb życia powoduje stopnio­
wą, ale nieuniknioną degenerację. Sport i naj­
bardziej nawet racjonalne wychowanie fizycz­
ne nie są bynajmniej w stanie tej degeneracji 
zapobiec. Wszak starożytni Grecy, inimo roz­
powszechnionego wśród nich kultu tężyzny fi­
zycznej, utracili swój dawny prym at w świecie 
i dali się wyprzedzić innym narodom — twier­
dzi Franek — nie w tej więc dziedzinie należy 
s-pikać ratunku.

Zło tkwi we współczesnej umysłowości, w za- 
wrotnem tempie życia, w którem wszelkie ide­

ały znikają, a brutalna siła więcej znaczy niż 
wysoko ukształcony umysł. Zdaniem zaś prot. 
Eberhardta głównem niebezpieczeństwem dla 
białej rasy jest wybujały feminizm, którego kon 
sekwencją jest zmniejszenie się przyrostu na­
turalnego. Większość współczesnych kobiet nie 
tęskni za życiem rodzinnem, pracuje zarobko­
wo, oddaje się sportom, upodabnia się cora* 
bardziej do mężczyzn, zapominając, że ich 
szczytna rola leży w macierzyństwie i wycho­
wywaniu dzieci. W  tert sposób — konkluduje 
Eberhardt — rasa biała ginie samobójczo, gdy 
rasa żółta i czarna w pierwotnym trybie życia 
nie zatraciły naturalnego instynktu rozmnaża­
nia się, wzrastają liczebnie i szykują się do ode­
grania decydującej roli w świecie, Ratunek bia­
łej rasy przed niechybną zagładą zależy w 
pierwszym rzędzie od stanowiska kobiet, które 
nie mają prawa zapominać o ciążących na nich 
obowiązkach wobec ludzkości i wychowywaniu 
dzieci, zamiast — jak jest obecnie — ucieczki 
przed wszelkimi obowiązkami jako żony i mat­
ki, a zagłada, wisząca nad rasą białą zostanie 
odwrócona. Oro wnioski i perspektywy, nad 
któremi należy poważnie się zastanowić.
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Ze sportu żydowskiego
OTWARCIE GMACHU CENTRALNEGO iNŁTY- 

TUTU WYCHOWANIA FIZl^ZNEOO W WAKSZA
WIE odbędzie się aoiiiniityw.rije na jesioni z tozpoczę 
eleim ałcad emfafei eęo rctou szkolnego. Zwracamy u- 
Wagę wszystkich żydowskich kandydatów, pragmą- 
i^ych wykutuWcuć siię na zay octowych instruktorów 
wychowania fiizyczińago, aby obecnil© nie oimmęJS tej 
®p jSuOncacl t na ozias wnos"H podania dio PUWF-u, 
gdyż obeum tendencja skasowała mumorue ctatisu0, 
s-osoiwany pojpraadmiio wcbec Żydów i Żyd. Radia 
Wy oh. Fiz. otrzymała zaipewtndenie, ze wszyscy kam 
dydaci żydowscy bez żadnych oBratm^zoa zostaną 
przyjęci. Bliższo szczegóły zortamą podane do wia­
domości.

DLACZEGO MAKKABI KRASOWSKA nie mi w e
uzyiikać własnej pnzystaini wioślarskiej, jest rzeczą 
oanajnmi-j dz m ą  Zarząd Klubu winien trochę wio 
u ej uwagi skierować na tramy organizacyjne Klubu, 
a więc na kwestię rczszęrzenia. Lufsika., wybudowa- 
n,-a pływafrii krytej, przystani wioślarskie]- schroni­
ska turystycznego . naiPOuajrsik ego, hai! -g itmartycz- 
oei etc., — pozostawiając Sekcjom ich prace tecbmi- 
czno-sportowe.

SPł RLING obctiodzj na meczu z Warzą po®nań- 
hka swój 360-tay macą w oairwtach Gracovii.

ŻYDOWSKIE KLUBY WILEŃSKIE odnoszą wca­
le piękne «uikcesy. MaMkaba zwyciężyła AZS 5:0, 
eaś ŻAKS poko*i.ał 85 pp. z N. WliletM 9:0.

„GWIAZDA" WARSZAWSKA, najlepszą posiada­
jąca obecni© drużynę żydowską piłkarską w stoicy, 
uzyskała ter on na boisko sportowe. Gwiazda Jest 
fchibom poate-sjoiEstyicwinym.

MAKKABI WE WŁOCŁAWKU jest najbogatszym 
żydowskim klubm© w Police. Posiada on własny 
dom uuidott z salą gimnastyczną, oraz szereg sek- 
cyj spoutówych.

MAKKABI GRODNO pogada rozwiniętą sekcję 
wioślarską z własną przystanią na Niemnie.

WSZYSTKIE KLUBY ŻYDOWSKIE W CAŁEJ 
POLSCE winny za przykładem Warszawy starać 
tlę o stworzenie lokalnych zrzeszeń i parozuiimenie, 
oeiem znalezienia jednolitej pia cnmy pos-tępow ania 
na zewmątrz w maglstraturach sportowych Miej­
skich Komitetach Wych. Fiiz. i Ośrodikacm WF. Po- 
nadjo kotuccznem jest przynależenie do Żyd. Rady 
Wych. Fiz., która reguluje całokształt interesów 
wszystkich Zyd. Tow. Gimn. Sport, w Pon i*, dopo­
maga i interweniuje także w szczególowycn lokal­
nych sprawach klubowych, trcozczą© się ponadto o 
pewne zdobycze ramowo dla Towarzy stw żydio y -  
•tocih w Ośrodkach, ZPZS i PUWF-Łe, oraz zala- 

. twia&ąe ogólne Jcwiestje fund me uta/ue rozwoju tu or 
tu żydowskiego w PoLce.

TENNISISTA ŻYDOWSKI WINTERSTEIN WE 
WIEDNIU zdobył jednego seta na pierwszym rmi- 
(itiuiu świata C och ecie oo uwalano za wielki sutc- 
ces.

HASMONLA LWOWSKA odzyskała swych daw­
nych graczy Scfondidra, Mąihlęira i Hiicha, .ozem się 
wzmóc ni zmaczai ie

RED. FOGIEL Z Ma KKABI warszawskie] zakoop 
towary został przez WOZPN na wiceprezesa.

WARSZAWSKI „NASZ PRZEGLĄD" ufundował 
wędrowny puhair dlu najlepszego żydowskiego lekko 
attotyazmego klubu w  Warszawie, powierzane orga 
jrzacię pukam Makkabi.

ŻYDOWSKI KLUB TENNISOWY założony został 
ostatmemi antami w Warszawie. — Inicjatorem jest' 
znany działacz sportowy, członek Delegacji Warsza 
ws ki ©j ZRWF, p. Posner.

ŻYDOWSKIE KLUBY W WARSZAWIE, za wyja 
tkl.em upai Lego i Sale opozycyjnego ŻASS-u, utwo­
rzyły Komisję Porozumiewawczą, rządzoną . regula­
minem. Celem tej Komisji jest uzgadnianie pracy, 
kierunku i kolizji na terenie lokalnym stolicy mię­
dzy Towarzystwami żydowskeml. UcnwJly Komi­
su mają charakter obow!ązujacy. Pierwsze posiedzę 
nie zwołane zostanie przez p. Lipskiego, członka 
Delegacji Warszawsk'ej ŻRWF.

HASMONFA RÓWNE przystępuje do Ludowy 
własnego boiska sportowego.

SEKCJA KOLARSKA MAKKABI WARSZAW­
SKIEJ urządziła onegdaj trzy wycieczki, a to do 
By dgoszczy, do Piotrkowa i Łodzł, oraz do Łomży 
1 z powrotem.

ŻYDZI ODZNACZAJĄ SIĘ TAKŻE W SPORCIE

AUTOMOBILOWYM. Oto na ostatnich wyścigach 
w Łodzi i Krakowie zwyciężyli pp. Szwarcstein 
(Warszawa) i Dr. Friihilng (Kraków). Szwaircstedu 
prowadzi w punlkitaoji mistrzostwa autójmobiłowego 
Polski, jako zwycięzca na triasie 5 kim., aaś Fruh- 
łimg zv yoiężył w rajdzie pętlicowym na Etudeba- 
kerze.

W MISTRZOSTW ACH ZAPAŚNICZYCH EURO­
PY w Dortmundzie brali również udział jako Ter1-©- 
zpintamci Austrii dwaj zapaśnicy wiedeńskiego Ha- 
koahu — Bimbaum ' Hirschl.

MAKKABI TEL AWIW zdobyła mistrzostw o Pa- 
iestyiny i .pubar feotbaEowJ ma rok 1929.

MAKKABi WARSZAWSKA n: uczyła widu Ży­
dów prowdzenih aut i motocykli. Sekcja automobi­
lowa tego Klubu pracuj© bardzo dzdielmie ' wyozko- 
lliła już setki spGrtowoów żydowskich na aiutomobu- 
listów przez urząd zfeinfe kursów jazdy. Możeby tak 
Makkabi krakowska podjęła się żorgabzowania Se 
kcji auitoanoLltowtJ w Krakowie, znanym /  pnsiioda- 
nia słynnych jeźdźców żydowskich? Przy pewnej 
dozie en:ergjl 1 wy*rwpłloścI dałoby się napewmo tę 
rzecz przjcprowadidić, Jest tu bowiem bardzo wielu

Żyaów znawców wytrawnych i reprezentantów Mnn 
automobilowych.

MITYNG ŻYDOWSKI gimnastyczne -  sportowy 
miiędzykrajowy, który odbędzie się z końcem czer­
wce b. r. w Morawskiej Ostrawie, z Jcazji ŻUuiu 
Wdty^rbafHlu Makkabi, zapowiada się na olbrzymią 
miamifestację żydowskiego Tenesansu fizyczne®©. —  ̂
Spodziewanym jest czynny udział około 2.U00 za­
wodników żydowskich z licznych kuajów. Przewin 
dzianym jesi między innemi wireikd pochód przez 
miasto żydewsktóh giionastyków I sportowców t  
muizykami 1 siztajndiaraml.

KOVACS, były trener piłkarski. LeeP wersaew- 
skiej, objął trening Maikkab.’ warszawskiieL

„WELTVERBAND MAKKABI" nrn do zamęczę* 
nia wielki sukces. Na skutek ijoniwjeneyi p, r  n u .  
w Ameryce udato się zdobyć do koop©iac.i i  Wett- 
verband)em Makkabi najporężniejsiM 'Wan a łcje mtc 
dzieży za oceanem t. zw. „Young men and Yonm 
'V\0'in-. a łlelu ew A atluui" yrZctZ czołową guKto 
tegoż „Jewlsh V.Tefare Board“. Konferencje uMija­
jące są w toku i r.jają być zaakcepiowonę na Koo- 
gtiesi© Makkabi w Morawskiej Ostrawie w dubach 
27—30 czerwca b. r. Przystąpienie powyższej etne- 
rykr ńsklfcj orgaotzacj do Wełtoerband**! M' Ma hi 
stwarza zupełnie ncv.ą sytuację dla ogóbiego rudur 
gimnasityczno-sporriowego w cafyji świecie.

Wihd^itioid krajowe;
TLAM PILFARSFJ POLLKI przeciw Reprez. a- 

mac. Węgier dlnia 2 ozory ca b. r. w Poznamu ma 
wygiiącać następująco: Domański (Milą), Chmieiow- 
sIRR Gałęcld’, Kotlarczyk Il„ Kotlarozyk I , MaJ«)w- 
ski, Wypijewisikii, Najwiroih Reyman f., Pazurclc, Bal­
cer. Skład ten ulegnie jeszcze może pewno) zmianie.

WIĘCFK, słynny zwycięzca -Bingu kolarskiego do 
dkoła Polski, zosLał omegdaj pokonany w biegu szo­
towym Łodć—Po®naó. żwycieatwo przypaaito N^sz 
parowi' (ostatniemu w Tour <Ie Połogu*©) z ŁKb u;
2) Olecki (Legja warszawska); 3) Sobolewski (Ka­
lisz); 4) nowy talent Kołodziejczyk (Union z Łodzi); 
5) Konopczyński (WTC); .6) Więcek. Trzeba atoli 
przyznać, że Więoek miał pmrae zwycięstwo, gdy ­
by nie pamięci© gUuti na os*atn!ęh łc l̂oroutirach, któ­
re wy wadziło lego, Kołodziejczyka £ Ołe< kiego z czo 
towęj guipj-' i pozwoliło zwyciężyć słabszemu Ne- 
sziperoiwii.

BIEG KOLARSKI O MISTRZOSTWO SZOSOWE 
KRAKOWA w ygrał Łaptaś z Wawelu. Zna.kcm.ici za 
wodnicy Żak z Legji ii Leibler z Makkabi pozostali • 
w ty le sllfluitkiiem defektów.

MECZ GŁUCHONIEMYCH PARYŻ-W \RSZA-
WA w  Warszawie zaikońozył się zwycięstwem Pa­
ryża 4:3.

WARMIŃSKI poknuał w Poznaniu dwuteototf wy
bijającego się ositatmio młodego tewiisiatę Tłoczyń- 
skiego.

POL, ZW. LAWN-TENNTSOWY po6*oinov,'ji po o- 
statnłem spotkaniu Polska—Anglia wy słać kilku ezo
Iowych zawodników polskich zagranicę, celem w^ię 
cła udziału w catym szie^egn turniejów tenrisowycb 
na południu Europy, w których uczestniczą n.a$cp- 
s«je rak!ety Europy J św^ to.

SEKCJA HOKEJU LODOWEGO AZS-u W4RSZA 
WSKIEGO, słynna ze swycti międzynarodowych 
siuikccsćw, wystąpiła na skiutek kolizji z Poi. Zw. 
Hok. Lod.

W BIEGU KOLARSKIM SZOSOWYM PUWF-n
triumfowali kolarze Amatorskiego KS z Warszawy,
Wiszroiaki i Stefański, którzy zdobyli dwa pierwsze 
miejsca, a równocześnie uzyskali zwyoięstwo <ru- 
żyinow©. Drugie mfeisce zdobyła Legja warszawska 
przez Michalak a, Nnpieracza J Kwiłatkowskięgo, — 
trzecie WTC Warszawa przez Morawskiego 1 KaJJ- 
noiwswego, czwiaurŁ© Pogoń lwowska przez lsnatoiwf 
cza ii Fróssa, piąte Tow. Zwoi. Sp. z Lodlz. przez 
KŁosoiwiicz,a. Czasy zawodników puizw alają pnzypu- 
stozać w najbiiżsizym czasie pobić ę rekordu na iD9 
klifom.

Rozmaitość! zagraniczne
ANGIELSCY FOOTBALLIŚCI ni© są tacy groźni 

na konitynenc.©. Oto trzykromy mistra I. ligi an­
gielskiej. liaddiersLfiild Towm, pok^many został -we 
Wiodinlu pr.zeiz Adnńirę i w Budaipesiżći© flrrez Huin- 
garję, a bolion Wairderers, trzpchkroitny zdobywca 
puharu ang^eliWepo zwyciężony został w Barcelo­
nie przez team Katiafohji. Czy nauczyciele i mlstrze 
piłkarstwa górpiją jeszcze ciągle technicznie, ale ta­
ktycznie nawet ustępują czołowym zespołom kon­
tynentu? — Reprez. Agulji zwyciężyła Francię w 
Paryżu, Belgię w Brukseli, a przegrała nieznacznie 
(3:4) z Hiszpanią w Barce!orne. Czem sobje ię tłu­
maczyć? Ody chodzi o honc1’- j ban wy państwa — 
Anglicy grają i walczą poważnie, dla zmęczonych 
zaś mistrzostw,im: ligi i puharu zawodowców jest 
pozaitem kontynent urlopem i zabawą, zabiu.ntóna 
w czasie surowych treningów.

JUNIORZY AUSTRJI zwyciężyli juniorów Szwaj 
■TfiDji w ich ojczyźnie trzykrotni* łącznie lf>:0!

l i  METRÓW PRZEKROCZONE DYSKIEM PO 
RAZ DRUGI przez Amerykanina. Za Kteuzem. dudko­
wi .ego Meier.

MORPURGO, dyLtaitor t innisowy vVloch, poiko- 
nal zawodowego trenera teamu włoskiego, Anglika ■ 
Burkego, wykazując wspaniały formę.

LONDYN—BERLIN, mccz lekkoatletyczny w 
Stamłord Brndig© (st^djon w Londynie) wobec 30.000 
widzów zakończył się zwycięstwem Ang.ilców 61:41 
pkt. Niemcy zwyciężyli tylko w 2 konkurencjach (na 
10), a no sensacyjnie Troschach nad o^mpMcayk.cn

ĘuirghLeyem w blegiu 120 yardów' z płotkami, oraz 
w szitafeci© 4X110 y.

WALKI O PUHAR DAYISA. Włochy—Irlandja 
w Dublinie 5.0, Holland,j,a—Egiipt w  Sch©vcnmgpa 
4:1, Danją—Grecja w KoperthacL* “ 4.1, Stany Zj. 
zwyciężyły Kanadę w Montrelu, Kuibu poaooala 
Meksyk. — Po drugiej serji rozpoczną się zatem 
walki w trzeciej serji, a to Włochy—Niemcy w  
Hamburgu, Holamdja- -Węgry w Budaprszcie, Da- 
nja—Czechosłowacja w Pradze, Antfja—Poł A- 
fryka w Anglji, Stany Zj.—Japonja w Ameryce. 
Spodziewane są zwycięstwa Włoch, Węgier, An­
glii i Czechosłowacji w ćwierćfinale, Wioch i Cze- 
chosławcji w półfinale, naotępnto Włoch we fina­
le Europy, oraz St. Zjedn. nad Kubą we fiuałe A- 
meiyki, wreszcie St. Zjednocz, nad Włochami o 
finisz z obrońcą puharu Francją, która go nadal 
zdobędzie ł zachowa

LUIS ANGEL FIR.PO. argentyński bokser, rwa­
ny „bykiefn pampasów" z powodu swej nadludz­
kiej siły, wr-cs na ring.

SHEFFIELD WEDNDSDAY, nowy mistrz ligi 
angielskiej, nie kompromituje się wyjątkowo na 
<wpm tournee komiynenialpem j hi je gładko sze­
reg dniżyn * zołowych Sizwajcarji.
— — — — — —

CeJem unibnięci; przerwt w wysyłce 
pisma, prosimy o ryclrłe odnowienie
n r p r i im p m h /  n a  tniAflinr rv A n v W  Itr
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Zawody o mistrzostwo Ligi
WISŁA—PGLONJA 4:2 (2:1) uiistrz. Ligi.

Do przerwy zupełna przewaga Wisły — która 
fwzebywa stale na połowie Warszawiaków — sła­
bo cyfrowo uwidoczniona, z powodu braku decy- 
E£i pod bram ką u napastników Wisły i dobrej gry 
(tyłów Polonji. Po pauzie gra wyrównana. Przy 
Błamie 2:2 zabiera się W isła energicznie do pracy 
owocem której są dwie bramki decydujące o zwy­
cięstwie i dwu punktach. Naogół Wisła swego naj­
lepszego dnia nic miała. Jedynie pomoc dopisała. 
iW Polonji na pierwszy plan wybijali się obaj o- 
jbrońcy i  bramkarz. Bramki zdobyli dla Wisły, 
Reyman (2), Adamek i Kowalski po jednej, prócz 
Itego W isła nie wyzyskała karnego, dla Polonji 
jCenter ataku i prawy łącznik. Sędzia r>. Bilor ze 
Lwowa.. Publiczności około 2500. i,

DALSZE WYNIKI LIGOWBl

L. K. S.—Graoovia 2:1.
Legja—IFC 2;0.
Pogoń—Czarni 2:0. _ .

i MAKKABI—LEGJA 3:1 (2:1) MISTRZ. KL. A.
Ciężką przeprawę miała Makkabi z BemjaniiMkiem 

kltasy A, Legią, zwyciężyła jednak zasłużenie. Pod 
'każdym względem górowali biało—.niebiescy nad 
swym przeciwnilkfl-em, jedynie pod względem nie 
■sportowego zachowania się na boisku pokazała Le 
,8ja wysoką klasę, w czem celował anany na bruku 
krakowskim wędrowny gracz Alfus, prowokując 
.ciągłe pubłiikę, graczy i sędziego. Na osobną w zmian 
Jloę zasług uu-e wspaniała gr.a pomocy Makkabi, — a 
zwłaszcza Selangera I. Z ataku wyróżnić należy 
Osieka i Oransiteiina po pauzie. Bramki uzyska1;: 
Ctećek, Oremstein ł Hołzmamn III. z karnego-. Sędzio 
Wał suimiiennie p. Guropłowicz. Widzów około 1.000.

DALSZE WIN.IKI MISTRZ. KC A:
Wisła ł b—Krowodrza 4 0
Oraoovia Ib—Wawel 5:0
Podtgó rze—Spania 7:2
Gambairmia I b—Olsza 8:1

' Komorna—Tairnoyda 4-2
Makkabi II.—Korona II. 3:0, mistrz, raz. kłuibOw.

A klasy.
Makkabi BI.—Błękitni 3.0 (walkower).
Makkabi IV.—Gwiazda 3:3.
2. K. S. Hagibor—ŻRKS Amatorzy 1:0.

KOBIECE MISTRZOSTWA MŁODZIKÓW.
? Zawody lekkoatletyczne o mistrz, młodz, okrę­
gu krakowskiego zgromadziły na starcie zawodni­
czki Makkabi, Wisły, Oracoyii, Legji i AZSu. Wy­
niki osiągnięte w poszczególnych konkurencjach 
dość dobre. Zwycięstwami podzieliły się Makka­
bi i Wisła zajmując, z dużą różnicą punktów przed 
następnymi klubami, czołowe miejsca w tabeli. 
Szczegółowe wyniki podamy w najbliższym nume­
rze.

Y. M. C. A —MAKKABI.
W dniu dzisiejszym o godz. 6 pop, rozegrają po­

wyższe drużyny zawody w  piłee ręcznej o mi­
strzostwo Krakowa. Mecz odbędzie się na boisku

Polska i Włochy wzmacmąją politykę
Malej Êotenty

Oświadczenie przedstawiciela rządu ruffiURtklegu
Bukareszt 26. 5. PAT. Sekretarz generalny 

ministerstwa spraw  zagranicznych Garouko 
oświadczył wcozraj wobec przedstawicieli p/a 
sy, co niistępuje: Twierdzą, u  niedawne wizy 
ty w Bukareszcie włoskiego pod wkrela^za 
stanu Grand-:‘ego.. 1 połs\tego nr*r-ksira spraw 
zagrawcznych Zaileskicgo p,-/."c'■ w sta wł" ja się 
Małej Erctencic. mają na celu zwa.lr-zar^e jej po 
Kityiki'. a wreszcie ż'e s t w ^ y i y  atmorfe-rę róc 
pewności Tego rodzaju twierdzenia są nojau 
pełniej fałszywe. Jeżeliby coicm Malc-j Kntesity 
było odosobnienie i zćusz-cuk Węgier, jak to 
utrzymują niektóre pisma węgżras^Lie, to rzeczy 
wiście w izyty te stałyby w SiuwZecztuiści z po 
lityką państw. wchodziróych w só-fcd Małej En 
tenty. Ma,la En. ten ta wir; zy, iż W ciry  w swych 
obecnych grainiica-ch są zupąbrle zdolne do- ży 
cia i że mogą i powinny żyć, będąc kratom po 
ży tocznym dla życia środkowej Engopy. Jedno 
należy wiedzieć, — zakończył miaiiater, — inia 
nowicie że Mała Eiitcnta nic pozwoli nigdy na 
zmianę granic, ustalonych w obowiązujących 
traktatach. Dążyć będziemy nadał do pojedna 
nia, współpracy gospodarczej i przyjaźni z Wę

grami. Jeżołi p a v tm v a . nie będące członkami 
Malej Enłewty jak itołkt i Polsku, dążą clo tego 
samego erti:. to nie stoją w sprzeczności bynaj 
ranki; z polityką Rcnwoi:, lub Małej E itenty. 
lecz przeciwko, wzmacniają ją teru bardziej, 
jeżeli chodzi o :c ihvn kraję, które związane są 
z Rumunją traktatam i przyjaźni, iitb ścisłego 
sojuszu.

9 fl »

W iedeń 26. 5 PA T . „Nc-iet Wfc-r-r: TngW att" W 
depeszy z Budapesztu podaje, że i>r. lk^ritw w diro 
dtoe do Madrytu zatrzyma się w Parywa, aby spot 
kać się z Brisundem i ewefl-luałnlą z. i>wyĄi c/ten 
karmi rządu. francuskiego. Rówocz-e&jie b*wi<S be 
dzic w Paryżu takie abratsicr Zatłrsfci. „Restes Wie 
nor TagLla4t“ pezysaim&Si, że p » y  tej $p**ohnb4si 
toczyć się bc ia nazsKwy w popraw ńe-aj*
stosunków między \V w *w i a tV**.-M i w sprawie 
kroków , jsWch iuąd. w tysarafet a*»oAw<rwa s k  o4  
Francji, csścin poprąwioefe .włBwtów węgiotsko— 
rumuńskich. „N«»cs \łV w « dwws-i <W«i.
że poswł ntcłr^ocii w J1 .msmi/ojie. Smnwn Schoe*^ 
opuści w ró tc e  swe stiat fdyż wysoki jego
w sprawte ziac£*»Ł»s*ia so>-Tt rte ’.v nńęchzy Berinem 
a Buóaffle®ztwn brły  be»w»wfc»-ccBno.

II
Piowy kryzys w o b r a d a c h  parysk ich

P a r y ż ,  26. 5 PAT. Większość dzienników 
dzisiejszych stwierdza, że konferencja rzeczo­
znawców znajduje się znowu w stanie m ara­
zmu, będącego następstwem upuru i nieustępli- 
wgści Schachta, który zdaniem pism, jest nie­
wolnikiem prądu opinji, stworzonej przez pra­
sę niemiecką, stojącą na usługach wielkich grup

przemysłowych i finansowych, ulegający c8 
wpływom nacjonalistów. Dzienniki paryskie u*
ważają, iż delegacje państw wierzycielskich da 
szły już do krańca ustępstw słusznych i uzasa­
dnieni: ch i że me mogą już zgodzić się fia ia* 
dne nowe ofiary, nie naruszając żywotnych in* 
teresów swych krajów. f

■ Poznań. 25. 5. PAT. Mecz lekkoatletyczny W ar­
ta*—Graco via w ygrała W arta w stosunku 65:59.

•  *  %

Wiedeń 26. 5. PAT. Zawady piflkiairstóe o miisrtmzo 
Stwo B. A. C.—JRapńd. 2:1 (0:1). F. A. C.—Hertha 4:2 
f(l:0). Vkmna—Admiira 3:1 (1:1). SLoyan—W. A. C. 
3:3 f 1:l i . SiportkilMh—Wacker 1:0 (0:0).___________

B e r l i n ,  26. 5 PAT. W  Zittau (Saksonja), 
w ydarzyła się dziś w czasie międzynarodowe­
go raidu automobilowego, któremu przypatry­
wało się około 40 tysięcy widzów, straszna ka­
tastrofa. Mianowicie kierowany przez znanego 
sportsmena- wyścigowca Morchensteina auto

z nieznanych przyczyn nagle straciło równowa* 
gę i odbiwszy się od słupa telefonicznego z  ca 
łym  impetem wpadło nu tłum widzów, wywoła- 
jąc niezw ykłą paniką. W edle ostatnich wiado­
mości ofiarą tej katastrof y  padły 4 osoby za­
bite i 14 ciątko rannych.

— ODWOŁANIE KONFERENCJI KRAKÓW 
,SRICH KLUBÓW SPORTOWYCH. Zwołana na 
.dzisiaj poniedziałek 27 bm. konferencja krakow ­
sk ich  klubów spartowycłf w sprawie zaijęcoa sta­
nowiska wobec rozkazu D. O. K. zabraniającego 
Wojskowym nadeeżnia do niektórych sportowych 
klubów cywilnych, oraz w spraw ie zamiany boisk 
sportowych na torze po wyścigowym na stadjon 
reprezentacyjny, zostaje ze względów technicznych 
odroczona. O terminie konferencji kluby będą o- 
sobno zawiadomione. R K. S. Legja i K. S. Spar- 

,ta
Paryż. 26. V PAT. Dzisiaj ramo odbyła się tu  

Uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej na 
domu, w którym zmar ł  Emil Zola.

Berlin. 26. 5. PAT. Obradujący w Hainnowerzc 
Alazd niemieckiej Ligi kolonialnej uchwalił rezo- 

wzywającą rząd Rzeszy, aby wobec zamiaru 
Angiji zaanektowania! byłych niemieckich kolo- 
nij afrykańskich zgłosił do Rady Ligi wniosek o 
dokonanie rewizji odnośnych postanowień manda­
towych jako niezgodnych z paktem Ligi. Równo- 
“ eśnie zjazd poparł żądanie memorjału Sdhachta 
o przyznanie Niemcom prawa stworzenia wielkiej 
zamorskiej bazy surowcowej oraz apeluje do rzą­
du Rzeszy i Reichstagu, ahy bezwarunkowo do- 
magały się spełnienia tych postulatów.

Regularna w ysyłka ładunków zbiorowych z Krakowa do Krynicy, Zakopanego, Nowego 

Sącza i Rabki. — Transport szyhki, tani i bezpośredni. — P rzy  zamawianiu żądać wę 

własnym interesie oddania przesyłek do transportu zbiorowego. — Wszelkich informa- 

cyi udziela Biuro Transportowe „ATLAS" w Krakowie, dworzec towarowy. — lub ul. 

Gertrudy 27. Telefon 47—87- 1260x

p l a n f c a  f i l ł l c  r i r .C R je  olbrzym i w ybór 
od cen najniższych. Spłaty  bardzo dogodne 
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§  PRZEGLĄD F&MOWY
tfocny człowiek na e k r a n ie

W ytwórnia „Gloria*-, mająca za sobą 
świetny sukces „Przedwiośnia", postano­
w iła przystąpić do stałej produkcji filmo­
wej. W ytwórnia ta  zamierza zrealizować 
w  nadchodzącym sezonie 2 do 3 filmów, 
których realizatorem  będzie Henryk Szaro 
kierownikiem literackim Anatol Stern.
Na pierwszy ogień udzie „Mocny czło- 

^  wiek".
„Mocny człowiek" Przybyszewskiego — to 

rzecz, która obudziła swego czasu burzę na­
miętnych sporów i dyskusyj. Upłynęło sporo 
czasu — i ta czołowa powieść genialnego pi­
sarza okazała się dziwnie proroczą dla czasów 
dzisiejszych — a bohater powieści nabrał nie­
zmiernie żywych barw, jak gdyby to właśnie 
człowieka z okresu powojennego opisywał 
Przybyszewski w swem dziele.

Pielecki jest bowiem postacią bynajmniej nie 
łak prymitywną, jak się to wydaje na pierw­
szy rzut oka. Psychika „Mocnego człowieka" 
obfituje w skarby takiej różnorodności, takich 
niespodzianek, że nie dziw, że instynktownie 
niemal zwróciła się ku niemu nasza sztuka fil­
mowa, pragnąc postać tę uwiecznić na ekranie, j /

FLORENCE YIDOR,

Pielecki — to przedcwszystkiem człowiek bez 
skrupułów, dla którego cel uświęca środki. Aie 
równocześnie —  i w tern tkwi największa tra- 
gedja tej postaci — jest to człowiek niepospo­
licie utalentowany, lotny, któryby mógł, być 
może, i sam osiągnąć tyleż, co obrabowany 
przezeń genjusz. Ale on może właśnie — jak 
niektóre gatunki pasożytów — żyć tylko cu­
dzą krwią, na cudzym organiźmie — w tedy do 
piero rozkwita. I ta jego cecha „genjalnego pa­
sożyta" — jest wspólną cechą dla większość* 
twórców i „mocnych ludzi" powojennej Eu­
ropy.

„Mocny człowiek" ukaże sie jako wolna 
przeróbka Trylogji Przybyszewskiego w opra 
cowaniu literackiem znakomitego powieściopi- 
sarza A. Struga. Scenarjusz znanego poety i 
krytyka Jerzego Brauna i reżysera Henryka 
Szaro. Henryk Szaro, twórca „Przedwiośnia" 
i „Czerwonego błazna" pokazał, że potrafi wej 
rzeć głęboko w złożoną psychikę bohatera n a­
szych czasów i doskonale wyczuwa rytm  wiel­
kiego miasta.

Higiena gotowalni
Odtwórczymi głównej postaci kobiecej 

w  cieszącym się obecnie mierzwykłem po- 
wodizaniiem Umie „PARAMOUNTU" p t. 
Jtaitr,yKiiiinit“ iiiadestiiiła mam nasitępuijące 
ciekaw© uiwagu.

Kosmetyka i pielęgnowanie urody jest dziś 
dla każdej kulturalnej kobiety sprawą pierwszo 
irzędnej wagi. Gotowalnia gra dzisiaj bodaj wię 
kszą rolę w jej życiu, niż szafa z ubraniami. 
Niestety większość naszych pań zapomina, że 
C zystość je s t pierwsza podstawą kultury ciele­
sn e j i że gotowalnia i przyrządy na niej się 
Znajdujące powinny być równie czyste jak in­
strum enty chirurga.
I Następujące przedmioty są bezwzględnie ko­
nieczne do utrzymania zabiegów kosmetycz­
nych na wyżynie hygjeny.

Dwa grzebienie. Codziennie należy jeden z 
grzebieni na zmianę nacierać mydłem i czyścić 
w gotującej wodzie.

Dwie szczotki. Należy je czyścić w ten sam 
sposób jak i grzebienie.

Cztery puszki do pudru. Puszek używać mo­

żna maximum przez tydzień i następnie odda­
wać do prania. Puszki nieużywane przechowy­
wać należy w szklanem zamkniętem naczyniu.

Dwie paczki bibułki do usuwania coldkremu 
i szminki. Używanie do tego celu chustek płó­
ciennych jest mojem zdaniem wysoce niehigie­
niczne.

Dwie skórki do polerowania paznokci. Można 
je prać po tygodiowem użyciu. Ja jednak uwa­
żam, że daleko lepiej jest wyrzucać i zastępo­
wać nowerni.

Mycie zębów wykracza już coprawda poza 
sprawy gotowalni, należy jednak również do 
zabiegów pielęgnowania urody, to też chciała­
bym dodać, że uważam posiadnie dwu szczotek 
do zębów za konieczne, jafk również i zmienia­
nie ich po dwumiesięcznem użyciu.

Zabiegi higieniczne wym agają czasu, zacho- 
diu i kosztów, jednak rezultaty, jakie osiągnąć 
można w zdrowiu i urodzie, napewno opłaca się 
tym paniom, które nie pożałują ani czasu, ani 
zachodu, ani też kosztów.

U -ojo-

W paru słowach...
INCOGNITO CLARY BOW. Clara Bow, pod 

czas swej ostatniej .kilkudniowej bytności w 
New Yorku potrafiła ukryć sie tak dobrze, że 
żaden z reporterów nie potrafił do niej dotrzeć. 
W  hotelu, do którego zajechała, zameldowała 
się, Jako Stella Adams, i, dumna ze swej prze­
biegłości, przez całe osiem dni pędziła żywot 
nieznanej nikomu prywatnej osoby. Stella 
Adams, jest to imię, jakie Clara Bow nosi w 
swym ostatnim filmie p.t. „Szalona przygoda" 
(Her wild party).

OSTATNI KRZYK MODY. W yrocznia w 
dziedzinie mody, Travis Banton, rysownik ko­
stiumów dla firmy Paramount, twierdzi, że w 
obecnym sezonie welony koronkowe przy su­
kniach ślubnych nie będą zupełnie noszone. 
Ostatni krzyk mody wymaga zasłony z gład­
kiego tiulu, udrapowanej podobnie, Jak kwef za 
konny. Kwiat pomarańczowy jest równ eź „pa? 
see“, zato hiacynty i lilje cieszyć się będą wiel

kiem powodzeniem. Kolor kremowy zastąpi do­
tychczasową biel, przyczem krój sukien ma 
być jaknajprostszy.

CZY KONSTANCJA JEST GRZECZNA? 
Słynna sztuka Somerseta Maughama, która 
pod powyższym tytułem grana była na w szyst­
kich większych scenach Europy, zostanie prze­
robiona na film przez wytwórnię Paramount. 
Główną rolę w filmie tym (The Constant wife) 
kreować będzie Ruth Chatterton. Partnerem  jej 
będzie Paul Lukas. Reżyseruje Robert Milton.

AKCENT BAKŁANOWEJ. Rosjanka, Olga 
Bakłanowa, która odtwarza główną rolę w fil­
mie Paramountu p, t. „Kobieta, która pragnęła 
śmierci" (Woman who neeked killiiig) wybra­
na została do tej roli głównie z tego powodu, 
że mówi po angielsku z silnym akcentem rosy] 
skim. Film ten bowiem Jest całkowicie mówio­
ny, główna bohaterka zaś jest Rosjanką. Re­
żyseruje Rowland V. Lee. Partneram i Raklano- 
wej są Clive Brook i Neil Hamilton. Baklano-

OBSiRUKCJA, zle funkcje trawienia, rozkład 
i fermentacja w jelitach, nadkwaśnosć soku 
kowego, nieczysta cera na twarzy, piersiach i ple­
cach, czyraki, katary błony śluzowej ust przemi­
jają prędko przy użyciu naturalnej wody gorzkie! 
Franciszka- Józefa. Liczni lekarze i profesorzy! 
juz od dziesiątków lat stosują z jak najlepszym:' 
skutkiem wodę Franciszka- Józefa u dorosłych 
’ dzieci. Zadać we wszystkich aptekach i  diroger. 
- _______ UOłek

wa w filmie tym śpiewać będzie rosyjskie plo
stnki.

MUZYKALNY AKTOR. W  swym najnow­
szym filmie dźwiękowym, wykonanym dla Pa* 
ramountu p. t. „ d o s e  Iiarmony" (Zupełna har­
monia) Charles Rogrs gra ąż na pięciu instru­
mentach, a mianowicie: na saksofonie, trombo- 
nie, banjo, bębenku i fortepianie. Jeszcze za czai 
sów studenckich zarabiał Rogers na życie, jako 
jazzbandzista, nie przeczuwając, że um iejęt- 
ność ta przyda mu się kiedykolwiek. Obok Ro- 
gersa w filmie tym grają: Nancy Carroll, Jack'1 
Onkie, H arry  Geren i Skeets Gallagher.

RECEPTA DLA PRAGNĄCYCH MIEĆ P O ­
WODZENIE W  KASJERZE FILMOWEJ. Re-, 
cepta ta pochodzi od reżysera Paramountu Ri- 
.charda W allace‘a i brzmi jak następuje: Powo­
dzenie w filmie mieć będą M k o  ci, k tórzy we 
wałściwym momencie i dość stanowczo powie­
dzieć potrafią „nie". Recepta ta może mieć jed­
nak zastosowanie tylko dla tych osób, z któ­
rych ,.nie“ liczy się ktokolwiek, a takich osób 
je«t bardzo mało.

EM U . JANNINGS W  „KONCERCIE" BA- 
HRA. Znana sztuka Hermana Pahra p. t. ..Kon­
cert" nrzerobiona zostanie na film mówiony. W  
roli głównej ukaże sie genialnv Em*! Jarmings. 
Reżyseruje tym razem nie Ludwik Berger, jak 
to uprzednio przewidywano, lecz amerykański 
reżyser Victor Schertzinger.

HENNY PORTEN JAKO D'VA OPERETKOWA. 
Henny Porteri zamierza obecnie w Hamburgu wy­
starać d'vp fowa.

„WEKTOR.T\ “ KNUT V HAMSUNA TAKO FIT Al 
MÓWIONY Słynna powieść Knutn Hamsuna ..Wi- 
lctorja** została obecnie sfilmowana Elżbieta Ber- 
ffner gra główną role kobieca, jej partnerem iest 
Lars Ha.nson. Jest to film mówiony, a dialogi wy­
głasza się w  języku niemieckim i angielsk:m.

TROCHĘ HUMORU.

— Więc Pani gwarantuje, żę ten środek na po­
rost brody jest skuteczny?

— Owszem, znam młodzieńca, który zaledwie 
wyciągnął korek zębami i zaraz wyrósł mu wąv.

DAREMNY TRUD.
— Ciociu, dlaczego kładziesz puder na tw arz’
— Ażeby być ładną.
— A dlaczego nic jesteś’

NOWOCZEŚNIE.
— zy Czy Mullerowie iyią w szczęśkwetn mat 

żeństwie?
— O, oni żyją bardzo szczęśliwie rd « ebie sępa 

rowani.
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